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POTĘŻNA MANIFESTACJA W BERLINIE

K T O  N I E  C H C E  W O I N Y

musi być bojownikiem demokracji
Froni pokoju koncentruje swe siły

BERLIN , - -  W  ramach uroczystoś 
d  ku czci ofiar faszyzmu rozpoczął 
się w  sobotę międzynarodowy kon­
gres uczestników ruchu oporu z u- 
dziąłem . stu tysięcy, ludzi. Przy wy^. 
pełńiónej po brzegi- sali obrad zasie­
dli w  prezydium przedstawiciele dele 
gącji: polskiej, radzieckiej, czecho­
słowackiej, greckiej, duńskiej, nor-, 
weskiej, francuskiej,, jugosłowiań 
skiej, węgierskiej, hiszpańskiej i nie 
mieckiej że wszystkich stref.

Jako przedstawiciel, radzieckiej ad 
ministracji wojskowej przybył płk. 
Tulpanow. Zwracając się do delega­
tów zagranicznych, Tulpanow. poz­
drów1’! szczególnie serdecznie delega- 
.tów Giętko dotkniętej 'Hiśżpańii zdra 
dzonej prżez ańgio - amerykańską 
reakcję i zdławionej ... swego Czasu 
przez faszyzm niem ^ę^. ^ a st^n ie  
zwrócił .się dó delegacji walczącej o 
wolność G rec ji Pu łk ,- Tulpanow pod­
kreślił że z woli anglo - saskiego ka­
pitału toczy się obecnie w  Berlinie 
zaciekła walką między 'postępowymi 
&iłamj narodu niemieckiego a ńiemie 
ćką reakcją.

Berlią, jąk  i cały świat podzię-

lony jest na dwa obozy Płk. Tul­
panow mówił o wielkim niebezpie­
czeństwie neofaszyzmu, który roz­
w ija  się w  Niemczech zachodnich. 
Ci, którzy ignorują to niebezpieczeń 
stwo, są wrogąmj wszystkich 
tych którzy walczą o pokój, Tym
którzy jednak niebezpieczeństwa niędziecki.

potrafią rozpoznać, trzeba dopomóc 
Kto nie chce nowej W ojny’ mus* 

być silnym i wiernym bojownikiem  
sprawy demokratycznej oświadczył 
wkonkluzji płk. Tulpanow, przypo­

minając o naczelnej roli, jaką w  w al 
faszyzmem odgrywa Żw . Ra-

Socjaliści francuscy na usługach

generała de Gaulle‘a
PARYŻ (A P I ) .— Prefciier. Queuille 

bworząc swój anty komunistyczny rząd 
przy współudziale socjalistów i przy­
chylności de. Gaulle‘a spowodował, 
że socjaliści przyznali .się, ze wolą 
współpracować z prz ed s ta wi cięłam i 
de: Gaulle‘a an ie li z klasą robotni­
czą: :

Prawicowi przywódcy SPIĆ) slapl-- 
tulowalii prosząc . jedynie premiera 
Qtieuille aby nie nalegał na natych­
miastowe rozwiązanie Zgromadzenia 
Narodowego.

Korespondent, agencji- Telępress o- 
znajmia. że Queuille oświadczył so­
cjalistom, iż nie ma prawa odraczać

»Trusl mózgów« rządzi finansami Francji

Zakulisowe machinacje Wall-Street
P A R Y Ż  (API) —  Według oświad­

czeń sfer politycznych' kierownictwo 
francuskiego ministerstwa finansów 
zostanie podporządkowane wyżnączo 
nemu prżeż premiera Queulile „tru- 
stów; mózgów" złożonemu z ekspor 
tów technicznych.

Najważniejszym członkiem- owego 
trustu mózgów ma być bankier J. 
fej-umgarten -właściciel'. banku
X!redit National". Bank ten otrzy­

muje od U S A  fundusz w  ramach pla 
nu Marshalla.

Baum gar ten jest .osobistym przyja 
cielem Paula Reyhaud, który odgry­
wa we francuskim ministerstwie fi­
nansów rolę zakulisowego kierowni­
ka gospodarczego, Bankier Baumgar 
ten utrzymuje b, bliskię stosunki z 
kołami Wallstreet, jako ich bezpo­
średni przedstawiciel we Francji.

KONGRES *  MARGATE

PO LSK A  opinia publicznav byłą 
’ ostatnio informowana o kon­
gresie brytyjskich związków  

zawodowych w  Margate. Jak się o- 
becnie okazuje, przekazywane jej 
wiadomości były bardzo pobieżne. A  
zasługują one na to, by polski czy­
telnik . miał dokładne streszczenie 
niektórych dyskusji.

Otóż uczestnicy kongresu już w  
pierwszym dniu obrad wysunęli ko­
nieczność poprawy bytu robotników. 
Motywowali oni swoje żądania 
wzrostem o 1$ proc. kosztów utrzy­
mania w  Anglii przy niezmienia- 
nym od dawna poziomie płac. Doma­
gali się orli zarazem rozciągnięcia 
kontroli cen na produkty pierwszej 
potrzeby, gdyż wartość tych produk­
tów —  zwłaszcza dostarczanych zę 
Stanów Zjednoczonych — określana 
j£5t w  zależności od apetytów zar­
obkowych właścicieli sklepów.

Ponieważ Anglicy lubią dyskusje 
uargumentowane cyframi, przedsta­
wiciele robotników wykazali, że 
przemysł i handel robią w  Anglii 
na nędzy robotników kokosowe in­
teresy, Jawny dochód kapitału pry 
watnego w  W. Brytanii w  ostatnim 
roku, \/zrósł —  w  porównaniu z ro­
kiem |p|| -  o całe 60 procent. Do-

chpd utajony wyniesie covnajmnie; 
dodatkowe 30 proc.

Odpowiedzi na wysunięte przez r 
botników żądania udzielił „socjali 
styczny" minister Cripps Powiedzia 
on mniej więcej co następuje:

—  Kapitał prywatny w  W. Bry  
tanii nie ma istotnie podstaw d 
skarg na zyski. A le gdyby rząd j 
nawet ograniczył, nie byłby w  sta 
nie poważnie podnieść płac robotni 
cżych.

Innymi słowy: kapitał nadal bę 
dzie grubo ząrabiał, bo grube jeg 
zarobki nie wystarczą na zwyżkę w  
nagrodzeń za oddawaną mu pracę!

Gripps nie odpowiedział na zarz 
ty swobodnego ustalania cen w  han 
dl u na towary amerykańskie, ale 
kuluarach mówiono głośno dlaczego 
Ustawa ograniczająca swobodę prze 
prowadzenia kalkulacji tych towa 
rów, groziłaby przecież w  interes 
bardzo już silnego , w  W. Brytani 
kapitału amerykańskiego.

Taki przebieg miała na kongresi 
„dyskusja" na temat podwyżki pła 
robotniczych. Jak wiadomo zgłoszo 
ne w  tej materii wnioski przedstaw 
cieli robotników, zostały większoś 
cia głosów odrzucone...

terminu rozwiązania parlamentu, gdyż 
decyzje w  tej sprawie może powziąć 
jedynie samo Zgromadzeni^. W  ten 
sposób zrzucił ze siebie wszelką od­
powiedzią In ość.

Gdy sekretalrz;-gen eralny vSFtG Guyi 
Mołief zążędeł.^u^ i^  
rządu/ ff&tyy preirfier oświadczył,; że 
coraz więćej socjalistów wyraża z&- 
dowoleniąf z powodu osiągnięcia po­
rozumienia z de Gaullem i nde są za 
to usuwani ż partii.

Masowe strajki
we Francji

P A R Y Ż  (PAP.). —  W  całej Fran­
cji trwają masowe Strajki, demon­
stracje i zebrania robotników, któ 
rzy domagają się utworzenia rządu 
jedności demokratycznej oraz u - 
względnienia. postulatów świata pra 
ęy. W  strajkach biorą udział w  róż 
nych punktach Francji kolejarze, 
hutniczy, włókiennicy, zaś w  Zagłę­
biu górniczym^ Sambre zastrajkowa- 
ło 40 tysięcy robotników. W  wielu 
wypadkach policja rozbijała w  spo­
sób brutalny zebrania robotnicze, 
przeprowadzając, aresztowania.

CAŁY NARÓD ODBUDOWUJĘ WARSZ AWĘ. ZE WSZYSTKICH STRON POL­
SKI PŁYNĄ DARY NA FUNDUSZ ODBUDOWY STOLICY. PRACOWITE POL­
SKIE RĘCE USUWAJĄ GRUZY, W ZNOSZĄ GMACHY, BUDUJĄ LIN IE  KO­
MUNIKACYJNE, Wk ł a d a j ą c  w  t o  d z ie ł o  z a p a ł  i  n i e u s t a n n ą  p r a c ę

Kongres Prawników solidaryzuje się

z Kongresem Intelektualistów
PRAGA (PAP). — Toczące ślę od 

'kilku dni w  Pradze obrady międzyna 
rodowego kongresu prawników -  de­
mokratów zakończyły się powzięciem 
obszernej rezolucji* która porusza: 
l j  problem propagandy wojennej w 
prasie, 2) zagadnienie ścigania i kara 
nia zbrodniarzy wojennych o-raz 3) 
sprawę ochrony praw człowieka w 
walce o pokój i demokrację,

Kongres powołał do życia specjal­
ną komisją, która dó stycznia 1949 
roku ma ustalić listę zbrodniarzy wo

jónnych,, podlegających ekstoadjjęg'|i 
odpowiednim państwom zgodnie z de  
klaracją jałtańską z r. 1943 oraz aba 
dać w jakim stadium załatwienia 
anajdują się wnioski sprawie ich* 
wydania.

Kongres uchwalił p o n ^ l~ rezolu­
cję, w  której z zadowoleniem przyj­
muje wezwanie światowego Kongre­
su Intelektualistów we Wrocławiu I 
w całej pełni solidaryzuje się z po­
wziętymi P ba nim uchwałami.

W amerykańskim klubie wojskowym

b a j k a  n a  n o ż e
NORYMBERGA (PAP). - -  W  jed­

nym z klubów żołnierskich w Norym 
berdze doszło do krwawego starcia 
pomiędzy . żołnięrzami amerykański­
mi, a  członkami wojskowego zespołu 
muzycznego Stewarta, w  którym gra 
li również Murzyni. Żołnierze napa­
dli na członków orkiestry pod pre­
tekstem rzekomo nieuprzejmego za­
chowania się jednego z Murzynów w

stosunku ' do niemieckiej kelnerki. 
Kuliku- napadniętych, chcąc ratować 
życie, wyskoczyło z drugiego piętra 
ha ulicę,

W  wyniku zajścia 8 poranionych no 
żami żołnierzy i okonków zespołu mu 
zycznego odwieziono do szpitala. A -  
merykańska policja wojskowa z tru­
dem przywróciła porządek w klubie.

Zaniepokojenie w Londynie

sytuacją polityczną we Francji
L O N D Y N  (BS.). —  W  londyńskich 

kolach politycznych panuje prąwdzi 
wa konsternacja z powodu rozwoju  
wypadków we Francji, który grozi 
zniweczeniem daleko idących pla­
nów anglo -  amerykańskich w  Euro

Alarmy „ObserYera«

»»A n g l i i  g r o z i  g ł ó d «
L O N D Y N  (API.). —  Tygodnik „Ob 

server" podnosi alarm ż powoda a- 
mery&ańskich planów wyparcia An ­
glii z jej tradycyjnych „sfer wpły­
wów".

„Chodzi nie tylko o to — pisze ty­
godnik — że nasze firmy eksporto­
we tracą rynki,0lecz że Anglii grozi 
głód". Tygodnik podaje wyjątki 
z artykułu pisma amerykańskiego

„Time", z którego wynika, że przed­
siębiorca amerykański MattheW Fox  
planuje wyparcie Anglii z rynków  
indonezyjskich. Drugie ostrzeżenie 
—  to sprawa nafty na Środkowym  
Wschodzie. Bez względu na kapita­
ły, jakie Anglia umieściła w  tym re 
jonie, nafta na Środkowym Wscho­
dzie może stać się monopolem ame­
rykańskim.

Bussinesmani z USA

spychają Turcję ku ruinie
IS T A M B U Ł  (A PI) —  „Bezintere­

sowna" pomoc amerykańska > w  ra­
mach planu Marshalla woiąż pogar­
sza gi' snóderćże położenie Turcji. • 

Dziennik „Djumhuniet" pisze o 
zastoju w  handlu tureckim. Do koń 
ca l.pr.a 1848 r. import wynosił 418 
melonów funtów tureckich, a eks­
port 223 miliony, zamiast przewi­
dzianych 470 milionówi Turecka pro 
clukcja rdlnicza w  tym roku jest 
niższa, niż w  zeszłym. Przemysł 
mięsny i rybny oraz wydobycie

węgla prawie nie ruszyło z miejsca. 
Pasywny bilans handlu zagranicz­
nego prowadzi do zmniejszenia za­
pasów złbta i walut zagranicznych. 
Perspektywy eksportu są“ beznadziej 
ne.

Dziennik „Kudert podaje, że na­
ród turecki zubożał i nie jest w  
stanie płacić podatków. Długi we­
wnętrzne sięgają prawie 2 milionów 
funtów tureckich, co prowadzi do 
katastrofy.

pie Zachodniej. Nadzieje na to, że 
partie centrowe potrafią opanować 
sytuację, maleją w  Londynie coraz 
bardziej. Jednocześnie wzrastają o - 
bawy, że jędynym wyjściem z sytu­
acji będzie ogłoszenie nowych w y ­
borów powszechnych, których w y - 
nikL mogą całkowicie zmienić układ, 
sił politycznych i konstytucję.

Korespondencje z Paryża w  dzień 
nikach brytyjskich podkreślają we  
czwartek zgodnie, że Londyn obawia 
się także masowych zamieszek 
wśród robotników i wzrostu in­
flacji, co mogłoby pociągnąć za sobą 
nieprzewidziane konsekwencje dla 
Wielkiej Brytanii.

W  Londynie pojawiły się pogłoski, 
jakoby Winston Churchill zamierzał 
spotkać się w  Nicei z generałem  
de Gaulle. Prasa brytyjska podkreś 
la z niepokojem, że „nie należy za­
pominać, iż Francja jest również 
kontrolerem jednej ze stref okupa­
cyjnych w  Niemczech 1 że z tego 
względu los Francji jest ściśle zwią 
zany z losem Europy, jako całości".

Płoną, chłodnie
Amsterdamu

AM STER D AM  —  W  Amsterda- 
mie wybuchł jeden z największych 
pożarów w  historii tego miasta. Po­
żar wybuchł w  chłodni, w  jednym  
z budynków stojących na wschod­
nich wybrzeżach portowych. Płomie 
me zniszczyły miliony funtów mię­
sa, masła i jej.

Skutki pożaru odbiją się niewąt­
pliwie na przydziałach ży w n o śc i  
wycfc mieszkańców Amsterdamu w  
nadchodzącym tygodniu
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| \ l  sgięg^" apHbłte&wałe ttfeń 
* ^  ,4 wtt9 tP0 BB#j wmewy w p s ró »  
roi-Bcie ssalisacii panu Mwshalłtei na 
wantnj ffiiiiny Stennmi Ijełteaeeeaiy- 
mi % sieadą,

©  ełiar-afttpai t§3 urnuwy i  w a «8 f  
śei E ip igy  anipyfefińiśinj wogą 48ś 
P9jp l§ aróląguitse Ba#af*a#i

„Bte&as, uiiinlana spsts itaay ije a  
« 9Śi8 B6 j atesawi p ln a e S P  ftnałiss- 
w a h  ppn n sji Stanów •■!■§ Nicmies,,, 
cały iaenM, igięi uayslsają Nieme; w 
PHyePuśei i t  nwtgn etesgnrfe, ffią 
byg ufełśeefly na BinnPtygaśjg tych 
eniilnSł'!!

A wigi p i *  ggłsesna efcage;- 
taąn tewastew, prsy esym tany p ie =  
gtef npaiwiiujii

„WajMfewi guberaateswia w p ® s  
zufnieniu 3  fsągBffl ggiśrteaataim m  
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rów śieialeeMeh n® gsńsiwy® 8 8= 
•na® i as eńąewić#Bi8h wsfuffłfaeb11'

Go znaczą w untiih B?seeł§t8 wicie!! 
trustów gnantyteń^ifi® wypaścala; 
.gniiiwn ceny" i „ M p w M s ie  wn» 
rontó". wie&amn * ftereteasawej 
pzałstyW, Ta-wafy niemi eaMe b iig  
szły z§ ńpgiDj 8 sbeże arałdyftańglńę 
— g@ penie iwułspetnte wyższej, niż 
W fepąjiu,

Sgclntc s Bunfetem 6 =tym Sinania 
ma 433(388888 lycb ŚBSUWińWi fetó* 
re są bAbrzębnę Stąnom Zi&ónpezp-

nym" =  tornmta, aBychająea R i*W 8 
4e ł p i  bazy aułWCCWCj USA, 

Selerów ją  mv« rówąvy Bizonia nte 
etreyma. gdyż uplata m  etanwt hę- 
4*ie gęgamywama nie w  wału©!® ai»§ 
rykaMłeJ, lecą w jnwteaeh &ieHiiee= 
brieh 83 B8Śr§4feietWSB ® 8pjaiB8g8  
han ta, iitSPB wejarówl geferniatee- 
win <rtw®w.a w Banku Nierotoekini. 
Jeśli wsiąć p§4 uwaąę, i i  ®w§ „mar­
ni aiemiecfteie" gruku.ią et gam! guber 
natormwe wejąteswi, te warteii ,l e ­
wacy" ewerykańegiij tneśna s p r a w  
4<*ie 4 « Biewyaelciej sumy wyńntMw

svńftaany®t). *  Brukewnlim  pienią
g*y. Business murowany|

NaroszęŁę natgitni, m ii i  B8j®am iin  
fliejszy szczegół =» to „afnony“, M śłe  
zewa riy j pegpkmły tg ,,tiwu«tronną
umęweM. Bząń gtsnew Sj84nec?®nyeh
w osobie Jtobp.rtą Mutpky, politycz­
nego doradcy gubernatora ©Jgy^ =
to jedna strona; druga =  ta dwaj gu 
berpatorowia Bizandi w eBafeneb,, ge= 
nerałów Olayrg j Bebarlaena-

a w i go ęiay ’ eawari unwwg i
eiay'era. I te „giwUStTPffia1'..,

I I P  k g  » b o l a  U o n s u m ę t n e g o

za 100  ziarna siewnego
WARSZAWA (RAP,), im  W ra- 

mneb pumm-y drębnym retaikem, 
Min, Rełnietwa i Retem Rntnyeh 
ntaiiyls eeng wymienną nssian 
siewnyeh e 10 proe,, Ink i i  równa 
eig ena ebeenle U9 kg, róeia kon- 
eumeyjnegn m  too kg. ibnią siew- 
negn,

Relniey, pragnpy wymieni «iar- 
npf pnwinni praeileiyi eSpewied- 
nie eaiwiadesenia Zwiaaku iamspn- 
mesy ghinpskiej, stwierdsajaee stan

S c h u n w c h e p o w e y  a p p a w i a i a

szpiegostwo dla mocarstw zachodnich
WEIMAR (PAP,), =  w Weimarze, 

Erfursig i Jenie wykryte resgate- 
zigną ął@ę nigiegglnych grup eehuma 
chępewskieb, któryeb esłenkewts
trudnili się szpiegostwem. .

Silem działalności szpiegowskiej 
byle zbieranie infarmaeji e sbarakte 
rje gi§p@daręzym i węjskewym 88
strefy rądgigekiej, kteró nastgpńis
przekazywano wywiadowi zagranic?
nemu.

itwierdsese, ie de działalności 
szpiegowskiej 8B© werbewałe głów 
nie hjtłereweów- Pośrednikiem mie­
dzy Turyngia a ftaneverem był pra 
cewnik „sekretariatu wscbadniege“ 
— BgrtmanB, pejniąey równaeześnie 
funkcje agenta w służbie a maearstw. 
zaebeflnieh, W związku z wykry- 
eiero afery szpiegewskiej- władze 
radzieekie arezztewaiy 15 osób,

B p i g i j a r y  z i i r i e ^ t l a m t y  ą p u n l a n  ż ą d » j ą

usunięcia grobów Amerykanów
BRURSĘ^Ą, — 0 z'esięeiu „ tysią­

com z wiek żeinierzy amerykeóskieh 
grozit©:: wyrztwente,,z grobów, gdy­
by nie interweneja rza_du bełgijakle 
go. pwa tewarzystwa, zajmująee 
się sprzedażą gruntów, wystąpdy 
do rządu z żądaniem opróżnienia 
ich pląsów ze zwłok żołnierzy ame 
rykańskich, którzy zostali tam po­
chowani po wojnie.,

©ba Towarzystwa stwierdzają, że 
tereny nałeżąee de n>ob zostały bez

prawme skonfiskowane i eddane 
na ementarz amerykański,

Zagroziły one rządowi prsęesełti,
jeżeli nie odda im terenu po uprzed 
nim usunięeiu zwłok,

Sprawa eiągneła s'g przez kilką 
dm w sądzie brukselskim i ostatBoz 
nie ustalono, ie zwłoki pozostaną 
na swoim detyahezasewym miejssu, 
a obu towarzystwom wypłaci sią 
odszkodowanie,

r f t ( u l «  i y e i e  i  d o r o s ł y m
git wyŝ feitj i fifes? 'Mif
jgiitgg € pnoiłg n© rgtiiRgik
cym. Kofeieci& (>o4ąt fcoło r&tualtowe, 
a i  sxc?§4ł*wi^
do ^rzegy.,

Mvnisters,t-wp Oświaty wystąpiło Q- 
Ądziiączęnje dzie-lnęgo ucznia ,,Meda- 
lem zta rątfcowaflie gijpącyoh''.

g&e&EGiN Ili®:: — w
ęięĝ glą rfe. w Międ̂ y&IPO* 

jaejh ift-lefcfti Antoni Skowroński, U- 
c?eó gzkały im- ĵ derewakiągo w 
znaniu, uratował z narażeniem w]a§- 
negp żjfjgia fe&^ietg i mąż&%y%ri&, tó=
nąeygk w m@r?u w ggą&ię sztorm yu 

lęiędy ió4g r?tt?R'kg>wa nig iTM>glg 4 9  
jplynąć na wypadku ? 9°wo

ieb rełnipgągu peeiedąaia, 
Pierweeeftetwe w kereystaniu z 

wymiany mają drobni rolnicy wo- 
jewśógtwi ulsityńakiógg, seeaeeió- 
ekiege, kratowekiegę; kieleckiego, 
białaitepkiegę i wargaewakiege, o- 
p a  „powiatów prayęgółkewyeh".

R e z u lln iy  d łu g ic h  d o ś w ia d c z e ń
. W ie ś  n a  d r o d z e  p r z e b u d o w y

PAJJSTWO, ęhpąe dapomóe wsi, 
praeznacsyio kredyty i pomoc 
techniczną gia celów rolnic­

twa, organizując spółdzielnie rolni­
cza. Często jednak zdarzało się, 
że pomoc trafiała w niepowołane ?ę 
ee. JeiU bagaże wiejski usadowił 
się w aparacie administracyjnym i 
spółdzielczym, wykorzystywał sta« 
nowiako i wpływy dla siebie, Ob­
dzielając krewniaków oraa zamoż- 
nyoh sąsiadów, świadomie pomijał 
najbardziej potrzebujących, w ten 
sposób zyskiwał podwójnie; zagar­
niał 00 się dało na własny użytek 
i zapewniał sobie klientelą, 

Zdarzały się | Inne wypadki, 
Ileż to razy bogacz zaciągał w ban­
ku pożyczką, by operować edpewied 
nimi funduszami na liebwy,

Nie lepiej przedstawiała się sy­
tuacją na odpinku ośrodków maszy­
nowych?

Stacje obsługi technicznej zostały 
zorganizowane dla użytku tych, któ­
rych nie stać na kupno, czy na pry­
watne wynajęcie maszyn, Bogacz 
wiejski, korzystając z posiadanych 
wpływów, zapewniał pomoc technioz

zft e f e  d ą  w s p ó l z a f f o J n i c t w a

w kampanii cukrowniczej
WARSZAWA (PĄP.).—76 cukrów* 

n! na terenie całego kraju kończy 
przygotowania do tegorocznej kam­
panii cukrowniczej, Cukrownie te 
zatrudnią ok, 89 tys, ludzi, sta­
jących do wssślzawodnictwB pracy, 
Remonty urządzeń i maszyn bę­
dą całkowicie ukończone do ł paź­
dziernika r,b. W pierwszych dniach 
przyszłego miesiąca cukrownie zo.

staną poddane lustracji przez ko­
misje złożone z przedstawicieli 
Związku Zawodowego i Przemysłu 
Cukrowniczego, które przyznawać 
bąda premie za terminowe 1 nale- 
żyeie przeprowadzone remonty.

W bieżąeej kampanii uruchomione 
zostaną nowe cukrownie w Gryfi­
cach i KJuczowie na Pomorzu Za­
chodnim.

E c h a  K «n u ’i»t»sii W c o o ta w g k le t fo
J u żjj i u mmi    

W ło s i  p o d z i w i a j ą  P o l s k ę
RZY|\4 (PĄP,)t -=■ W tygodniku 

i.Vie Nuowę“ b. ambasador włgskj 
W Warszawie, ©onini,' pis?e; 

jest fngżHwy, poniewa?; uâ  
gotowe są walętyć w jęgQ gbr, 

rapie. Nie jest to Ułudny gaęym 
fisna, aJa bokatosstwo i’Qpotłiików, 
€hta©w i iptgligęugji, którgy jed* 
hmżąf śie w ebr©iiła wh?n©śęi i 
IPOkraęji przeciwko podżegaczom 
wajenRym i wsteegRtetwu.

Wychodzący w Pa^opmo dziennik 
żfl^ora del Popplo‘‘ zamieszcza avty- 
hyl Marii de Amicis. !,Wiem dobrze

pisze ona że Polska była naj^ 
bsFd?iej męczeńskim krajem w  
wojnie, Barbargyńcy niemieccy ni» 
sdzie uje dokonali tokieb spustoszteń 
jak tam właśnie, ą zwłaszcza na zie 
miaeh śląskich, które po tylu Wieś­
kach kFzywd i niesprawiedliwości 
Polska odzyskąła z powrotem i mq* 
śe je znowy oebraniać swym sztan*- 
damn. Nlemnloj jednak n i^ ied y  
odnosi się wrątonig, że wojna tędy 
w ogóle nie przeą^a, tak wiole zrtH- 
feiono jyż dla odbudowy kraju.

f 2 "ś y  rm ąiM  F trę e n cg i
M a p i e ,  ^ e l u i u i a i ) ,  M o e l i  w  g a h i n e d e
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Znalazł się więc W PPS -  lewicy.
Po Rewolucji Listogładewęd w Ró» 

§jl, stal #ię Blnmiewnym gięstelęiom 
•ruchu sppłęęziiBgo, który doprowa­
dził prolełarięit Tosyjeflii do awycięr 
atwa. Ówozesine wladse be3p<ieczeń$ftwa: 
chciał}' wyilcorzystać popularność Bucz 
kg w masach ■=• ną zwgl.eaenle rodzą 
cypb się w Polsce prądów, mających, 
za podstawę przyjaźń Polaki ż no-: 
wym państwem pg Wschodzie- Spot-! 
kgiw§zy §ię ze szczerym wyzfiginiem, 
|ż widzi on -bezpieozną przyszłość kra 
ju w zgodnym i przyjaznym współżyj 
ęlu z Rosją rewolucyjną, władze te; 
aresztowały go i osadzały na S0(tpkU; 
w Lublinie.

Odtąd Buczek spędził pa wolności; 
liczone miesiące. Po wyjściu na terót; 
ko z więzienia, • rzucał się ponownie: 
W wir pracy politycznej w rójwayeh; 
dzielniogph kragiu, świecąc przykła­
dem ofiarnośei i ppświęoenią.

Po raz ostatni opuścił mowy więzień 
ne w Rawiczu w dniach najazdu ar­
mii hiftesraw&kioh na Polskę. Qdy wy 
byehła węjna, wyraził gotowość zgło 
gżenia się do szeregów. Odmówiona, 
my tego prawa. Mógł stanąć do bo­
ju o ^Polskę dopiero wtedy* kiedy je, 
go prześladowcy opuścili armię i 1 
krąj.

Śmiercią na polu chwały zakończył 
Buiczefk wa(likę, którą prowadzift bez 
mała przez całe żyde.

PARY2 (PAP) Premier ©uguóBg u- 
twuraył rząsł w następującym sktg- 
Ózfe:

Premier i map, finansójy —■ ©ueuii 
tę (raóyhał),, wigeprgtnier i min. 
apragfiediiwog^ ^  Marie (raóykal), 
min. spraw zagranicznych — Schu­
man (MRP), min. spray wewnętrz­
nych —  Mogb (sagjglista), min. obro 
by — Ramadigr (socjalista), minf kp- 
łÓBii — Csste-pteet (MRP), min. rai 
płetwa ’ Ppiimlin (MRP), min. tran­
sportu — Piineau (socjalista), min. 
tpraey — Banię] Mayer (socjalista), 

kmin. floty handlowej—Colon (MRP) 
min. rórewia — Sehneiter (MRP), 
min. oświaty — Delbos (radykał), 
min. przęmystu i handlu Lacoste 
(socjalistą), min. b, kombatantów — 
Hetoiaud (PRŁ, — skrajna prawica 
min. odbudowy — PeU-Ł (Bembkraty 
ceno - Socjalistyczna Unia Oporu),

Queuflie utworzył 3 sekretariaty 
etanu, podległą bezpośrednio jego

kontroli, ą to: finansów —  Petsche 
(niezależny republikanin), budżetu: 
—  Poher (M SP ) i spraw gospodar­
czych —  pinąy (niezależny).

Nowy rząd Queulile jost dwuna­
stym a kolei od ohwjBi wyswolenia 
Praneji, A  czwartym na przestrzeni 
ubieg ły^  7 tygodni,

0

Sitlę^o
b i fu t i  p a n c e r n e j

w  % $ R R
MOSKWA (PAP) Z okazji święta 

Żołnierz-y bremipanę. w  ZSRR mini-; 
ster sił zbrojnych marszałek Riiiga-: 
n^n wydał rozkaz dzienny. W  rożka-: 
aię tym marszałek Bułganan złożył 
życzenia dalszego rozwoju radziec­
kich sił pancernych. Święto pancer­
ne uczczono września 20-ma s.al- 
wami artylęryj&kimi w  Moskwie i 
w  stolicach republik radzioekkh.

RZYM. W Tarantę dało się odczuć sil­
ne trzęsienie źlemi. Wywołało to pani­
kę wśróćl ludności,

8ERLIN. Amerykański zarząd wojsko­
wy zabronił y? sektorze Berlina, nad 
którym rozciąga swą władzę, wszelkich 
ceremonii, mających na celu uczczenie 
pamięci ofiar faszyzmu.

Nę>WY JQRR. jStądęnci chińscy za­
trudnieni np praktyce wakacyjnej w fa­
bryce broni, w New Uaven, porzucili 
pracę, oświadczając, Ze nie chcą fabry­
kować broni dla Czang-KairiSzeką, prze 
Znaczonej na mordowanie własnych ro­
daków.

NOWY JORK. Federalne biuro śledcze 
przeprowadziło dochodzenie przeciwko 
Murzynowi, właścicielowi farmy w pół­
nocnej Karolinie, który ośmielił się gao-

fif,ulewać białej dziewczynie prącę przy  
zbiorach fasoli.

Murzyn ten aresztowany i prze'
kaźmy władzam, które „wymierzyły \ 
mu sprawiedliwość" przy pomocy lin- 
egu.

NORYM14ĘRGĄ- Bawarski komisarz 
do spraw ofiar hitleryzmu dr Auerhąch 
zapowiedział ąłpżęnię protesty przeciw-, 
kfi uwolnieniu przez śsd Schaehta. a u -, 
erbąch oświadczył, że decyzja taka do­
wodzi bankructwa całej akcji denazy- 
fikacyjnej.

LONDYN. Oczekuje się tu przybycia 
grupy amerykańskich ekspertów prze­
mysłowych, którzy mają pełnić funk­
cje doradców Wielkiej Brytanii w je j 
kampanii zwiększenia prodipceji.

ną przede wszystkim sobie. Maassy. 
ny .które niejednokrotnie poęhodelły 
? szabru na Ziemiach Zachodnich, 
odnajmewal po wygórowanej cenie 
hiedriojaayjB,

Wiejski bogacz zagarnął wiele ko­
rzyści, płynących z pomocy państwo 
wej; w stęspnku zaś do państwa — 
starai się ograniczyć swoją obowiąz­
ki,

Czy bogacze dążyli go opanowania 
wyłącznie wsi? Bynajmniej, Usiło­
wali oni rozsaerzyć swoje wpływy i 
na miasto. Ostatnie trudności na 
rynku mięsnym — to w wielkiej 
mierze robota bogaczy wiejskich, 
idących ręka w rękę ze spekulanta­
mi miejskimi. Próbują oni wygło­
dzić miasto i dyktować ceny.

W tych warunkach nie można i 
nie wolno tolerować narastania wiej 
Skięh kapitalistów- Piątego dobrze 
sig stałe, że PPR wraz z innymi 
partiami postanowiła opanować sy­
tuacje na odcinku wiejskim. Wy­
tyczyła ona plan, który przewiduje 
oczyszczenie aparatu administracyj­
nego, sprawiedliwą politykę cen, 
podatków J kredytów, uzdrowienie 
Stosunków w ośrodkach maszyno­
wych oraz rozwój na nowych pod­
stawach spółdzielni rolniczych Sa­
mopomocy Chłopskiej.

Złośliwe plotki 
wobec faktów

BRZEM OW IĘNIE  ministra M iji- 
ca, omawiające uspóldzielcze- 
nie wsi, stanowi odpowiedź na 

róśjie złośliwe pogłoski, szerzone nie 
jednokrotnie w  celw wywołania pa­
niki.

Minister stwierdzał, że sprawa 
przystąpienia de spółdzielni mało- 
ezy średniorolnego chłopa, jest po­
zostawiona jego uznaniu.

Nikt nie mą prawą nikogo zmu- 
szać, aby został członkiem spółdziel 
ni produkcyjnej do w s i Rolnik sam 
winien powziąć odpowiednią decy­
zję. zapoznawszy się % korzyściami, 
jakie mu da gospodarka zespołowa* 

Również uznaniu chłopów została
pozostawiona kwestia form spół­
dzielczych.

Formy te przewidują: 1) całkowi­
cie luźne zrzeszenie, POlegąjąCi na 
wspólnej uprawie rołi, siewie i zoio  
rach; 2. zjednoczenie wytwórcze, 
polegające na objęciu wszystkich 
czynności produkcyjnych i połączę 
niu środków produkcji aż do związ­
ków wytwórczych z rozdziałem do­
chodu w  zależności od włożonej 
pracy*

Żadna z tych form nie może po­
sunąć się tak daleko, by uspółdzic* 
ezyć np, drób, lub całe bydło, nft 
pozostawiając członkom domu miesz 
halnego, ogrodu, czy działki ziemi. 

| Statuty spółdzielni wytwórczych, jak  
to się dzieje normalnie we wszyst­
kich organizacjach spółdzielczych mm 
będą-pozostawiały członkom moż­
ność ewentualnego wystąpienia. t.zn. 
powrotu do Indywidualnej gospo­
darki.

Spółdzielcza forma produkcji rol­
nej nie będzie przeprowadzana w  
sposób przerastający istniejące pod 
tym względem możliwości. 1 proc. 
gospodarstw spółdzielczych, gospo­
darstw wzorowych, zaopatrzonych 
w  narzędzia rolnicze i niezbędne 
środki finansowe przez Państwo —  
gospodarstw mających służyć jako 
przykład 1 zachęta dla szerokich 
mas rolników —  oto maksymalny 
plan na rok przyszły. A le nawet 
Cyfra 1 proc. nie musi być wypeł­
niona, o ile nie znajdzie się dość 
chętnych zespołów.

Uspóldżlelczenle wsi 1 podniesie 
nie na wyższy szozebel produkcji 
rolnej —  to praca długich łat. Ma 
ona zlikwidować biedę i wyzysk 
małorolnego chlapą; zapobiegając 
skutecznie degradacji chłopów śred­
niorolnych —  co w  warunkach ka­
pitalistycznej gospodarki wiejskiej 
jest procesem nieuniknionym.

Sytuacja jest jasna. Unowocześnia 
jąc nasz przemysł, nie możemy do­
puścić do tego, aby rolnictwo pozo­
stawało w  tyle, aby pozostawało na 
dal przy prymitywnych formach go­
spodarowania. Leży to w  Interesie 
nie tylko chłopów, lecz i całego 
społeczeństwa. Kn.

^ p ł i i l e r t  b & m  m u n d u r u

Marian Buczek
f TEAg-JC^NYCH dniadb wrześ- 

f ig  }930 roku, polami płpnąoęj 
w ojczyzny, przedzierał

się ku Warszawie Rrewdajwy śajt* 
pipr-z bęg myndu.ru. Syn polskiego ki 
du, b. legionista Piłsy4$ki£g0. 9- ę&U> 
nęk PP£>, fe. komendant milicji w rza 
dzie ludowym Daszyńskiego g jesieni 
1&18 po ku *» w ciągu dwudziestu lait 
niepodległego' bytu Polski spędził w 
wiezieniu lą^ szesnaście.

Ale, gdy natknął się pod ©żąro-węjn 
n-.a .opu^zczeny prz.ez dowództwo od­
dział gołskjeh żołnierzy, gdy zoba­
czył, śe ętąęza ięji wróg i zagraża 
im zagładą do ostatniego — po-rwął 
ich za sobą do walki i rzuciwszy się 
w bój, zginął śmiercią żołnierską 

Owym żołnierzem bez munduru był 
MARJĄN gu ęgpę.

04 dfcisęi^fewa poznał on upośle­
dzenie człowieka pracy.' Praęyjąo od 
’15igo roku gy-eją w warsz-tałach ko- 
łe^owyplit wid®’z że paztostająoa 
wówczas pod zaborami Polaka pię zda 
ła z!rauoie z siebie obcego jarzma — 
bez .pomocy świadomego konieczności 
walki o  sprawiedliwość społeczną mię 
dzy najado w ego p paletar-ia tu.

Walczgc w legionaob Piłsudskiego, 
wstąpał da PPS. Wkrótce jednak do 
szedł do przekopania, że partia ta nie 
reprezentuje jego myśli społecznej —
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Angielscy arystokraci na irlandzkim wikcie
K o r e s p o n c l e f i c / o  w i o s n a  „ S i o w a  P o l s f c l c g o * 4

a la przestudiowania moralności 
burżuazj* brytyjskiej nie trze 
ba wyjeżdżać do Anglii lecz, 

do Irlandii.
Irlandia roi dziś od prawdzi­

wych przedstawicieli burżuazjd i aTy 
steteracjii brytyjskiej. Sami Irland­
czycy mówią o „drugiej inwazji bry  
ty jakiej'*. A  słuchając szczerych raz 
mów o tym, jak „najeźdźcy" chwalą 
irlandzkie masło, mięso i tan^e pa­
pierosy, łatwo możpa sob*e wytwo­
rzyć charakterystyczny obraz ich 
mentalności.

W  Irlandii przebywa m. in. nieja­
ki pułk. Topper, były właściciel ko-, 
palni. Stanowiła ona dla niego powa 
żne źródło dochodu, chociaż ani ra ­
zu n4e widział jej w  swym życiu.- 
Jego zainteresowania ograniczały się 
wyłącznie do utrzymania płac górni­
ków  na nisKim poziomie i do osiąga­
nia jak najwyższych zysków osobi­
stych. Podczas , ostatnich wyborów  
pułk. Topper głosował oczywiście na 
konserwatystów, ale kiedy dowie­
dział że zwyciężyła Partia P ra ­
cy uciekł do Irlandii.

K iedy pułkownik dowiedział się, 
że kopalnie brytyjskie mają być u- 
państwowione, był pewny, że jego 
najgorsze obawy przeobrażają się 
w  rzeczywistość. Potem jednak, oka 
zało się, że mimo iż niczym nie przy­
czynił się do rozboju i dobrobytu ko 
paini, rząd Partii Pracy zapłaci mu po 
kaźną sumę w  postaci odszkodowa­
nia za utratę „praw".

N a  ten gest, reakcja pik. Toppera 
była typowa. Wywnioskował on, że 
przywódcy Partii Pracy przestraszyli 
się go i  jemu podobnych, przyznane 
w i^c odszkodowanie przyjął jako 

’ przysługującą należność, —  nadal za 
pamiętałe atakując rząd. W  napaś­
ciach swych pułkownik l!lczył się je­
dynie z  panem Bevinem, twierdząc, 
że jest to wyjątkowo porządny czło­

wiek, i że rząd konserwatystów  
chętnie widziałby go w  swym gronie.

Do pułk. Toppera dołączyli s»ę w  
międzyczasie inni liezni „uchodźcy" 
z Wielkiej Brytanii.

„Uchodźcy" ci znajdowała specjal­
ne zadowolenie w  opowiadaniu ja­
kie bogactwa i wpływy posiadali w  
Anglii. W  miarą pobytu w  Irlandii 
bogactwa te i wpływy rosły bezmała 
z  miesiąca na miesiąc.

To okłamywanie się było do pew­
nego stopnia osłodą —  po uświado­
mieniu sobie, że robotnicy irlandcy 
(na których angażowanie do swoich 
przedsiębiorstw —  jako znaczenie 
tańszej niż w  Anglii siły roboczej —

stale 3iczyl“) nie są wcale tak usłu­
żni jak się początkowo wydawało. 
Toteż nasi „uchodźcy" wkrótce za­
częli się uskarżać, że „niedobry" Ir­
landczyk żąda obecnie prawie takiej 
samej zapłaty, co robotnik angielski. 
K u swemu oburzeniu stwierdzili, że 
również w  Irlandii związki zawodo­
w e wzrastają na sile. Pocieszali się 
jednak, głośno odczytując Kety, 
przyjaciół z Anglii. Było tam pełno 
narzekań na to, co się dzieje w  kra­
ju oraz napaści na rząd, a le  zawsze 
znajdowały się słowa uznania' dla 
pana Bevina. ̂  Pochwały się nawet 
mnożyły. Nie tylko pan Bevin, lecz 
również Sir Staff ord Cripps był uwa  
żany za wykonującego „dobrą robo­
tę". Parę miesięcy temu także pan 
Attlee znalazł się na liście podziwia­
nych przez pułk. Toppera 1 jego-przy

jadół. Przyczyniło się do tego głów-! 
nie przemówienie jakie wygłosił ata 
kując robotników portowych straj­
kujących w  Londynie.

Słuchając tych pochwał, „zatroska 
ny“ przywódca Partii Pracy (który 
spędził tegoroczny luksusowy urlop 
w  Irlandii) mógł''dojść do twiiosku, 
że polityka zjednywania sobie bry­
tyjskiej burżuazjd została uwieńczo 
na. powodzeniem.

Kosztem robotników brytyjskich, 
Attlee, Bevin i im podobni płacili, 
spłacali i przepłacali pułk. Tppera 
i jego przyjaciół, celem zaskarbienia 
sobie ich sympatii. Pułk. Topper zaś 
spokojnie zaiinkasował pieniądze j 
czeka następnych wyborów, by od­
wdzięczyć się w  nich „PartH Pracy" 
oddaniem głosu na konserwatystów.

C. Cockburn

A n k i e t a  „ S ł o w a  P o l $ f c i e q o “

Zawiedzione nadzieje
Nie wszystkie odpowiedzi na na­

szą ankietę tchną takim entuzjaz­
mem, jak ostatnio opublikowana. 
Nie brak wśród nich listów-pełnych 
goryczy i  zniechęcenia, a uczucia 
te nie zawsze są nieuzasadnione. Nie 
możemy tych listów pominąć mil­
czeniem, . gdyż to zniekształciłoby 
obraz faktycznego stanu rzeczy.

Oto co pisze nam jeden z Czytel­
ników, ' -  2

„Walczyłem o polskie Ziemie Od­
zyskane w  szeregach Poiskiej Arm ii 
Demokratycznej i pracuję na tych 
ziemiach od czasu demobilizacji, t.j. 
od lata 1945 r. na skromnym stano­
wisku pracownika kolejowego. Spę­
dziłem prawie dwa lata w  Gdańsku, 
a obecnie już przeszło rok jestem we 
Wrocławiu.

W  tym czasie kiedy inni zdoby-

Sukces » Ulicy €i*anicznej«
Włoscy reżyserzy będą pracować w Polsce

Jak wiadomo, nowy polski film  
długometrażowy „Ulica Graniczna** 
reż. Forda, odznaczony został na 
Międzynarodowym Festiwalu Filmo 
wym  w  W enecji medalem włoskiego 
Prezydium Rady Ministrów. Wobec 
udziału 21 państw i licznego obe­
słania Festiwalu oraz niezbyt przy­
chylnej dla Polski atmosfery poli­
tycznej, fakt 1 uzyskania wysokiej 
nagrody przez „Ulicę Graniczną** u - 

i znać należy za poważny sukces.
Jury włoskie, po długich waha­

niach 1 targach, przyznałp najwyt 
szą’ nagrodę Festiwalu brytyjskiemu 
film owi „Hamlet**, reżyserii L . O li- 
wiera. Trzy nagrody międzynarodo 
w b przyznano ponadto amerykań­
skim filmom: - ,)The Fuggative“ i 
„Lulsiana Story"; pierwszy jest wzo 
rowaną na meksykańskich obrazach 

jkopowieścią o księdzu katolickim, 
drugi zaś reportażem o polach naf­
towych. Wreszcie trzecią międzyna 
rodową nagrodę otrzymał włoski 
fiim „Ziemia się trzęsie" reż. Viscon

tiego. Nagrodę za najlepszy film  
włoski otrzymał obraz_„Pod słońcem 
Rzymu** reż. Castellani‘ego. Ża naj­
lepszą reżyserię wyróżniono austriac 
ki film  „Proces**, reż. Papsta, skom  
promitowąńego zresztą współpracą z 
hitleryzmem—

Wyświetlany poza konkursem „O- 
statni Etap** .spotkał się z bardzo 
przychylnym przyjęciem krytyki i 
publiczności.

Oba polskie film y zakupione zo­
stały przez kilka państw m.in. „Uli­
cę Graniczną** wezmą prawdopodob 
nie Włochy, Argentyna, Brazylia, 
SŁ Zjednoczone, Francja i inn. Jed 
nocześnie Polska zakupiła w  Wene­
cji najwybitniejsze filmy zagranicz 
ne.

W  najbliższym czasie przyjadą za 
angażowani do Polski na stałe, dwaj 
wybitni reżyserzy włoscy: Barbaro i 
Vergano.

„Ulica Graniczna** wyświetlana 
będzie w  Polsce w  początkach listo 
pada.

P u n k t  e k s e e u j a c n i m t

Czym to wytłumaczyć?...
Wystawy „A .", i pulsują ni-

dhesm. O świcie tysiące pracownic i 
pracowników śpieszy do bram WZO. 
Brzóz caty dzień wre tu praca. Jej 
punktem zenitowym jest południe, 
gdy rozlegnie śię hejnał kraikówski» 
gdy ' odpowie mu hejnał WZO i za­
brzmią dzwony wystawowe.

Zmieniają się ludzie — przybywają 
coraz to nowe grupy ze wszystkich 

{stron kraju. Wystawa jest jednym 
wielkim barwnym filmem.

Wystawę ,C" pomija się milcze­
niem.

Tymczasem właśnie Wystawa „C" 
posiada ogromną wagę. Dlaczego za­
tem mówi się więcej o zwierzętach 
futerkowych czy łowieniu ry b ' na 
WZO, niż o olbrzymim dziele -dzie­
siątek tysięcy robotników i  Inżynie­
rów?

Mimo woli pytamy:
—  Czy nie należało by bardziej oży 

wić Wystawy „C"? Czy nie milszym 
oku przyjezdnych byłby widok buldo 
żera w  akcji, niż pokazanie go jako 
^kspona-tu muzealnego? Czy n£e ra­

dowałyby oczu masowe kolumny, od- 
gruzowywująoe miasto?

Należy pokazać Wystawę „C“ w ta 
kim samym ruchu, jak przemysł pa­
pierniczy pokazał maszyny produku­
jącej Zeszyty. Wzmocnić ruch kolejek 
wywożących gruzy. Wzmocnić tempo 
pracy w mieście!

• *  *
Wybudowanie Wystawy ni-e może 

wyrabiać w nas owego emerytaliz- 
mu", który jest czynnikiem zabójczym 
w życiu pewnych miast polskich. Nie 
wolno nam spocząć na laurach. W y­
stawa była startem nowego etapu. 
Ale dopiero startem. Meta jest tak 
daleko, jak wysoki j*eot szczyt iglicy 
wystawowej..

Wielu ludzi położyło niewątpliwie 
olbrzymie zasługi przy budowie Wy­
stawy „A"; „B" ł  „C".*“Nle zapomni­
my o nikim. Kronika budowy Wysta 
wy notuje skrzętnie Ich nazwiska. 
Mamy dobrze w pamięci „Dni i noce 
W ZO". Pamiętamy każdy błysk -ręflek 
torów nocnych i zmęczone twarze ar 
tystów, biorących udział w  tej Samo 
eterze sztuki { techniki. Jednakże Wy 
stawa trwa jeszcze i nie można jesz-

wali piękne wille, ja, będąc stale 
zajęty pracą zawodową, nie troszczy 
łem się zbytnio o to, gdyż byłem  
pewny, że po wyjściu z powojenne­
go chaosu dostanę to, co się mi 
należy.

Starania o przydział rozpocząłem 
w  1945 r. w  Gdańsku, a ponowiłem  
je - we wrześniu 1947 r. w e Wrocła­
w ia . W  Gdańsku moje starania cal 
kowicie spaliły na panewce, we 
Wrocławiu natomiast po upływie 
półrocza, t j. w  marcu 1948 r. przy­
dzielono mi piękną dwumieszkanio- 
wą willę na Grabiszynie przy u licy ; 
Odkrywców nr 54, ale zniszczoną nie 
mai w  50 procentach! Jako człowiek 
uezciwej pracy, nie mający innych 
źródeł dochodu ptraa wynagrodze­
niem za pracę, nie mam za co w y ­
konać tak wielkiego remontu. Zwró  
ciłem się do B.G.K. z prośbą o po­
moc w  formie \ długoterminowego 
kredytu budowlanego. Starania o 
kredyt trwają od marca do dziś, a 
wynik jest taki,, że w illa niszczeje 
coraz bardziej wskutek opadów at- 
cja. Zazdroszczę tylko posiadaczom 
ogródków, mającym pod dostatkiem 
owoców, których*- ja nie mogę kupić 
sobie ani mojej rodzinie, bo są dla 
mnie za drogie".

N a  drugie pyd&nie- ankiety odpo­
wiada naszy (Czytelnik w  następują­
cy sposób:

„Za najpilniejszy brak na terenie 
miasta uważam niedostatek inicja­
tywy czynników miarodajnych w  
kierunku zabezpieczenia budynków  
nadających się do odbudowy, o czym 
niedawno pisało „Słowo Polskie". 
Dachy, dachy i jeszcze raz dachy!

o ti tyo-d/l.lfi-
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cze przed zakończaniem pisać jej hi­
storii.

• , *  *
Przy budowie W ZO pomogła nam 

cała Polska. 100 dni budowy i 100 
dni trwania Wystawy j-eot wiernym od 
biciem trzech lat odbudowy i zagos­
podarowania Ziem Odzyskanych.

W  gigantycznym dziele wzięli u- 
dział Polacy z*e wszystkich stron kra 
jul Pomogli ham technicy i artyści 
Polski Centralnej. Odjecha li, —pozósta 
wiwszy nam tu swe dzieła. Pomogła 
nam walnie prasa całej Polski. Po­
mógł nam swym wielkim doświadcze­
niem stary Kraków i swym rozma­
chem nowa Warszawa. O tym wiel­
kim wspólnym dziele y opowiemy kie­
dyś krajowi, wspominając „dni i no 
oe WZO".

Z małego punktu obserwacyjnego w  
Hali Ludowej można było wiele zo­
baczyć. Widzieliśmy stamtąd i ulicę 
Świdnicką i wszystkie inne punkty 
Wystawy ,C". Pisząc kiedyś wspom­
nienia o WZO, musimy utrzymać pro 
porcję między wagą wszystkich wy­
darzeń, które rozegrały się na -tere­
nie Wrocławia w  tych dniach.
^ Dlatego też nie zapominajmy o Wy  
stawie „C", besz której Wystawa „A"  
i „B“ jest tezą bez argiumen/bu.

Zbigniew Grotowski

Odgruzowanie jest rzeczą bez wąt­
pienia potrzebną, ale z tym można -  
by trochę poczekać, a wydatkowane 
na ten cel fundusze zużyć na zabez 
pieczenie budynków, nadających się 
do odbudowy. W  przeciwnym razie 
odgruzowaniu nie będzie końca, 
gdyż w  krótkim czasie obrócą się w  
gruzy budynki, które dziś jeszcze 
można by uratować. N a  przykładzie 
przydzielonej mi w illi przekonałem  
się naocznie, jak straszne spustosze­
nia wywołały opady atmosferyczne 
w  ciągu jednego tylko roku. U w a - 
kam, że alarm „Słowa Polskiego" o 
dachy powinnaby powtórzyć cała 
prasa miejscowa".

Inkaso w »Swvoy‘u «

Rocznica zwycięstwa
W AR SZAW A, (PAP). — Wczoraj lud 

ność prawobrzeżnej Warszawy uroczy 
ście obchodziła czwartą rocznicę wy 
Zwolenia Pragi przez Armie Radziec 
kie i I Armię Wojska Polskiego. Ob 
chód rocznicy przekształcił się w>ma 
nifestację uczuć wdzięcziności i bra­
terstwa dla bohaterskiej Armii Ra­
dzieckie' iwalczącego u jej boku od 
rodzonego Wojska Polskiego.

W e wczesnych .godzinach* rannych 
\ Rembertowa i Miedzeszyna .—  pun 
iktów na«tarcia II Warszawskiej Dywi 
ż.ji Piechoty ion. Tadeusza Kościusz­
ki na pozycje niemieckie na Pradze 

‘ wyruszyły do stolicy liczne sztafe 
ty młodzieżowe ze sztandarami i wień 
camii. Miejscem spotkania sztafet by 
ła pętla tramwajowa na Gocławku, 
gd-zie młodzież zostła powitana przez 
delegację praskich organizacji partii 
politycznych.

W RESTAU R ACJI „Savoy" wyda  
rzył się jedyny w  swoim ro ­
dzaju wypadek: kelner pora­

nił tam gościa targującego się o 
rachunek. —  Oficjalny Komunikat 
Zarządu Związku Zawodowego Ro­
botników i Pracowników Przemy­
ślu Gastronomiczno -  Hotelowego 
Oddziału Wrocławskiego donosi o 
tym zajściu w  następujących sło­
wach:

„Stwierdzono, że kelner oh. Skałka 
Adam, mąjąc zatarg z gościem na  
tle uregulowania rachunku, pobił go 
w  okrutny sposób, zadając mu dzie­
siątki ran**.

I  w  dalszym ciągu komunikat do­
nosi:

„Kelner ob. Skałka Adam niejed­
nokrotnie już popisywał się swoją 
silą nie tylko na gościach, lecz i na 
koledze po fachu", gdy i - . „znany 
był ze swej natury sadyj||cznej".

Całe to zajście, w y w o i^ (ic  moc 
najrozmaitszych refleksji, komuni­
kat zaopatruje takim komentarzem: 

„Tę drażliwą sprawę można było 
jednak załatwić bez uciekania się do 
użycia pięści".

W  rezultacie... kelner -  sadysta 
ukarany został zawieszeniem w  pra 
wach członka Związku.

Zgadzamy się w  zupełności z twier 
dzeniem autorów komunikatu, że~ 
tę drażliwą spra\yę można było za­
łatwić bez użycia pięści. Jest prze­
cież na to M ilicja Obywatelska, by 
niesfornego gościa usunąć z sali i 
zmusić do uregulowania rachunku.

Zastanawia w  tej sprawie rzecz 
inna: dlaczego restauracja ,.Savoy" 
zatrudniała kelnera -  sadystę?

Wiemy o tym doskonale, że zawód 
kelnera jest trudny i wyczerpu­
jący. Przychodzi nam jednak na 
jmyśl artykuł Leopolda Tyrmanda, 
zamieszczony w  „Przekroju", a oma 
wiający stosunek gości do kelnerów  
i na odwrót. Niewątpliwie awantu­
ra w  „Sąyoy^u" mogłaby być piękną 
ilustracją do owego artykułu.

Nie znamy bliżej kulis całej spra 
wy. Dziwi nas jednak ton komuni­
katu Związku Zawodowego Robot­
ników i Pracowników Przemysłu 
Gastronomiczno -  Hotelowego. Gdy- 
by Adanr~ Skałka nie poranił „w. t>- 
-krutny sposób" nieznajomego goś­
cia. dusiłby nadal swoich kolegów  
i używał rękoczynów w  stosunku 
do gości. Widocznie było to na miej 
scu, skoro dotychczas taki stan rze­
czy nikogo nie raził.

W ydaje się nam, że awanturą w  
restauracji „Savoy" powinien zająć 
się nie Zarząd Związku, lecz sąd. I  
że podobne wystąpienia trzeba tępić 
z całą bezwzględnością. Bo są ono 
przejawem zupełnego upadku kul­
tury. (leg).

Wkpolce będziemy mieli pod dostatkiem

masła, słoniny, mięsa
Już w  październiku ilość! mięsa 

wieprzowego i  słoniny zdołają w  
zup-mości zaspokoić potrzeby ryriku. 
Sezonowe zmniejszenie się podaży 
będzie opanowane. Przewiduje się, 
że z końcem b.m. podaż żywca wie­
przowego wzrośnie w  dużym Stop­
niu.

W  chwili obecnej jedną z najpo­
ważniejszych przyczyn braku mięsa 
jest niedotuczenie trzody chlewnej, 
powodujące przetrzymywanie tuczni 
ków w  celu podkarmienia. Duży u - 
rodzaj pasz oprawia, ,że producen­
tom lepiej opłaca się pełne w ykar- 
mieńie trzody, niż rzucanie na rynek 
sztuk niedotuczonych.

Stan pogłowia trzody chlewnej 
zwiększył się w  porównaniu • z ro­
kiem ubiegłym o 8 proc. Posiadamy 
obecnie 6.400 sztuk tuczników. 
Cyfra ta nie jest jeszcze pełna. Po  
dokonaniu dokładnych spisów zbli­
żyły by się na pewno do 10 milio­
nów.

Cyfry uboju z ostatnich miesięcy 
b.r. i analogicznych miesięcy r.ub. 
wykazują wyraźny wzrost.

W  lipcu r.ub. ubój- świń w  rzeźni' 
warszawskiej wynosił 3.317 sztuk, 
a w  lipcu b.r. —  9.910. W  sierpniu 
r.ub. bito 6.591 sztuk, a w  r. bież. 
7.038.

Zmniejszenie podaży mięsa, w  o - 
kręsie letnim przebiega w  r.b. po­
dobnie jak w  r.ub. z tym jednak, że 
obecnie podaż mięga jest większa.

Wzrasta również podaż mięsa wo^ 
łowego. Warszawska Rzeźnia M iej­
ska jeszcze w  llpću biła 1.663 sztuk 
krów, w  sierpniu zwiększyła ubój

bydła do 2.131 sztuk (bez wliczania 
jałowizny i cieląt). To, że rynek 
nie wykazuje nasycenia mięsem wo­
łowym, tłumaczyć 'należy tym, że 
sezonowe zmniejszenie się podaży 
wieprzowiny powoduje większy po­
pyt na wołowinę.

W  najbliższym czasie projektowa­
ne jest importowanie pewnej ilości 
tłuszczów.
"-Przewidziane jest również zwięk­

szenie podaży masła. Duża ilość 
pasz, których zbiory były w  r. b. 
bardzo obfite, pozwoli zarówno na 
intensywne dokarmianie żywca 
wieprzowego, jak i zwiększenie 
dojnóści krów. W  związku z tym 
wzrośnie produkcja mleka.

Kronika kulturalna
*  Staraniem Instytutu Slowiańsko-Za- 

chodniego Un wersytetu Poznańskiego 
uruchomiono newą placówką naukową: 
„Centralne Archiwum Mowy Polskiej", 
mającą na celi* przeprowadzanie badań 
nad mową polską.

Pracownicy utworzonego specjalnie 
Archiwum Foncgraficzneeo podejmą prą 
cq nad utrwalaniem na płytach roz­
maitych gwar polskich. Projektuje się 
przede wszystkim utrwalenie starych 
gwar na terenie Ziem Odzyskanych 1 
gwar łużyckich; utrwalana będzie rów­
nież mowa Polaków rozsianych pó ca­
łym Świecle W tym celu nawiązano jut 
kontakt z Fundacją im. Kościuszki vr 
Stanach Zjednoczonych, która dopomo­
że w pracach nad utrwaleniem mowy 
Polaków w Ameryce. Postanowiono 
przeprowadzać systematyczne nagrywa­
nia poszczególnych gwar co 25 lat.
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Uparci studenci
' Jeżeli skok z tramwaju kończy się 
zapłaceniem kary 100 zł., to jeszcze I 
można wytrzymać. Gorzej gdy przy 
tej okazji lamie się nogę. A  na te 
dwie ewentualności co najmniej nara 
żeni są wszyscy, wyskakujący z 
tram w ajów .' Cóż, kiedy ludzi nie 
mOuiia od tego odzwyczaić, a zwłasz 

, cza naszych akademików.
Pow^idają, że robią to demonstra . 

cyjnie, ażeby udowodnić dyrekcji 
tramwajów, jak bardzo jest potrzeb 
ny przystanek przy ul. Odrzańskiej.

Sprawa tego przystanku ciągnie 
się prawie dwa lata. O konieczno­
ści utworzenia postoju na rogu Od- , 
rzańskiej i Uniwersyteckiej pisa- ,> 
liśmy nie jeden raz. Udowadnia­
liśmy, że i»rzy dzisiejszym stanie 
rzeczy młodzież akademicka zmuszo 
na jest, by wsiąść do tramwaju, iść 
do Rynku wzgl. do ul. Pomorskiej. 
To też większość chcąc zaoszczędzić 
sobie drogi, wskakuje dp tramwaju 
właśnie na wspomnianym rogu, 
zwłaszcza, że tramwaj z konieczno­
ści i tak tam zwalnia bieg.

Niektórzy nasi Czytelnicy upomi­
nają się również o przystanek przy 

f: PDT. W  tej sprawie nie wypowia­
damy się, pozostawiając ją  do roz­
strzygnięcia dyrekcji tramwajów.

TU W IC Z
PS. Prostuję: Pisząc o maśle na­

pisałem, że nie brak pojawi się w  
w  dostatecznej ilości, a „ono“ czyli 
maślo. Zawinił albo korektor, albo 
diablik drukarski. Konsumenci ma­
sła nie mają więc powodu być prze­
rażeni. T.

Tłoczno we Wrocławiu
choć mieszkańcy uciekali z miasta przed upałem

Wrzesień, jak dotychczas, stara 
się jak może wynagrodzić nam mie­
siące letnie, które nas nieco rozcza­
rowały, i przynosi nam prawie co­
dziennie pogodę, której oczekiwa­
liśmy w  środku lata. Temperatura 
od 27 do 30 stopni C oto przeciętna 
ostatnich dni. Ostatnia niedziela by 
najmniej nie stanowiła wyjątku 1 
śmiało zaliczyć ją można do skwar­
nych. Nic dziwnego, jeżeli wczoraj 
sze maksimum wynosiło 30 stopni.

Spiekota dala się odczuć wrocla-

Drugi dzień 30 st. C.
Piękna, słoneczna pogoda u- 

trzymuje się już kilku dni i 
prawdopodobnie utrzyma się je ­
szcze przez jakiś czas: Wrocław  
notuje już drugi dzień z rzędu 
temperaturę 30 st. C. w  cieniu, 
co jak na wrzesień jest dużo. 
Noce natomiast są stosunkowo 
chłodne..

footamik wrocławski
Q  instytucje, urzędy i zakłady pra 

cy, urząCiijące na terenie miasta im 
pręży-, zabawy, loterię fantowe top. 
na rzecz Odbudowy Warszawy winny 
zgłaszać je poprzednio w biurze 
MKOŚ w Ratuszu (ul. Przejście Ga»n 
carskie). Wpływy, uzyskane należy 
wpłacić PKO na konto YIII-1014.

Po zakończeniu wakacji daje się 
zauważyć na WZO -wzmożony ruch 
wycieczek szkolnych z całego kraju.

Q  Hełmy tropikalne cieszyły się na 
wystawie duży nj' pokupem. Nic , dziw 
negó — wrześniowy upał sprzyja te- 
mu wydatkowi.

o  Czapkę uczniowską Zgubił na ul., 
Kościuszki- - uczeń .szkołjr ' przemysło­
wej— Znalazca. ■■■prcszonyHeSfr-~ó zwrot, 
u*l. Kościuszki 160 m. 8, 4-te piętro.

Q  Winico ma powodzenie - w kio­
skach PCH na mieście i na WZO. 
Zwłaszcza przyjezdni chętnje się ra­
czą typri. męło n1ębezpiecz-nym napo-J 
jem .alkoholowymi, toteż w  niedzielę- 
łtfoskl mają rekordowe obroty.

Q  -2.900 osób zwiedza przeciętnie 
feażdego dbJa muzea wrocławskie., 
Największą frekwencją cieszy się Mu 
'zeu-m Historyczne m. Wrocławia.

Q  „Nocną jazdę orientacyjną** o-r- 
śfcanizuje Automobilklub w dniach 18

i 19 września. Zgłoszenia do 14 bm, 
Informacji udziela Automobilklub ul. 
Boya - Żelfeńskdegó 76.

Q  2.085. samochodów skorzystało 
dotychczas z parkingów na terenie 
WZO, kolo Hali Ludowej. Najwięk­
szy ruch samochodowy zanotowano 
w Okresie trwania Kongresu Intelek­
tualistów.

Q  Jeszcze przed 20 'września Maśli 
ce mają otrzymać światło elektrycz­
ne. Obecnie przeprowadzana jest kon 
bro-la urządzeń.

Zaledwie kilka dni; cieszyli się 
mieszkańcy uL Konopnickiej i Asny­
ka śWia-tłem ha ulicy. Ź niewiadome 
jgo powodu zgasło dno i nie wiadomo,1 
czy znów zabłyśnie.

Q  Potworny zaduch w pobliżu fo­
sy miejskiej niemal przyprawia o, 
rhdłości. Woda stoi jak zaoząwwahą. 
Nic dziwnego: gdy woda nie. p-rzepły 
wa, fosa musi cuchnąć, zwłaszcza, 
gdy panują upały.

Q  Na przykry zapach uskarżają się 
czekający na tramwaj przy przystań 
ku na ul. Pomorskiej-. Umieszezonyi 
tam klozet publiczny roznosi wstręt­
ną woń. Zdało by sr.ę go przeczyścić.

Stare rzeczy na Nowym Targu
Tuż obok śródmieścia, ńa placu o- 

łoczónym ruinami, tworzącymi ulicę 
Nowy Targ, rozlokowała się tandeta 
miejska. Towar sprzedawany na niej 
doskonale harmonizuje z otaczającym 
lą smutnym 4łem. Wygląda tak, jakby 
Hopieró przed chwilą został wydoby 
fiy z ruin.

Przejdźmy się wzdłuż targu i zo­
baczymy có sprzedający p o rozkłada-  

na starych workach i brudnych pa 
kierach, który m f "Zaścielona jest--zie­
mia. Na kilku cegłach siedzi stara po 
marszczona babunia. Przed nią poroz 
kładąne są jakieś brudne szmaty, re 
totki zelówek i czerepy naczyń. Pęk 

“Jęta filiżanka z porcelany, Rosentnai 
M  obok -spełzłby tiulowej chustki' i 
fttarej cholewy. Na drugim stoisku 
elektryczne kontrkty obok niemieckie 
go wydania Schillera i Goethego.

•Sprzedawca gruszek głośno zachwa

jla swój tówar, chcąc widocznie prze. 
krzyczeć konkurenta z lodami.

W  pobliżu nich odbywa się głośny 
targ.

— Paniuńciu .kochana, podszewka. 
do)>rar materiał przedwojenny.
— Widzę, że przedwojenna, bo bar­

dzo sfatygowana. Jak pani moź.*, .za :tę 
szmatę tyle żądać?
— r  Jeśli szmata, to niech pani idzie 
kupić hową w sklepie. Elegantka!
’■ Sprzedawczyni i. kupująca zaczyna 
ją : sobie przy mawiać. Stara szmatka 
staje się przyczyną awantury.

Takich obrazków można zobaczyć 
wiele. Zdarzają się one codziennie.

Sprzedający muszą wykupywać blo 
czek za miejsce. Przechodząc koło 
większości stoisk mimo woli zastana 
wiamy się ile zarabiają ci biędnie 
wyglądający ludzie, sprzedający nędz 
ny towar? Z czego żyją?

J. z.

TT s t a l i

Skutki pijaństwa
W  lśpcu oto. roku bawili we Wrp- 

claw-iui mdęszkańcy Żegaoća: Bolesław 
Wójcik z kolegami. Przed powrotem 
do Żagania wstąpili jeszcze do baru 

w poMiżu dworca Głównego 
na przekąskę z wódką.

Do tegoż barii weszli po pewnym 
czasie Stefap Banasik, również w to 
warzystwie kolegów 1 usiedli przy in 
jByrn stoliku.

Wtedy Wójcik wyraźnie podóbmie 
Jony, zbliżył gię do przybyłych, za­
czepiając Ich w  sposób agresywny, 
tak, że napastowani zwrócili - mu o- 
slrą uwagę. Kelnerka i właścicielka 
baru zmuszone były także initerwenio 
wać w nVrpnym incydencie. W  koń-
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cu Wójcik, wraz ze swoim towarzy­
stwem wyszedł z baru, ale za chwilę 
powrócił. Wtedy Banasik wstał od 
stolika i  usiłował wyprowadzić z lo­
kalu pijanego.

Podczas szamotania się w drzwiach, 
Wójcik wyciągnął z kieszeni pisto­
let i n-a Chodniku przed barem skie­
rował broń w stronę Banasika.

Gdy obecni przy tym. podbiegli do 
Wójcika, by go obezwładnić — z rę­
ki jego padł st-rzał̂  w kierunku Bana 
*«ika. Ugodżofrfy pociskiem w przed- 
ramię, Banasik krwawiąc schronił się 
do baru „Lilt“. Pijanego natychmiast 
rozbrojono.

Sprawa-, którą rozpatrywał Sąd O- 
kręgowy we Wrocławiu, została od­
roczona. z powodu m ezjawienia się 
iednego zę fwi orfików.

wianom na każdym kroku.' Jedni 
szukali ochłody nad brzegami Odry, 
które zaroiły Się kąpiącymi, jak 
wśród upalnego lata, inni korzystali 
z wycieczek- statkami,va jeszcze inni 
wyjeżdżali na, wycieczki pozamiej­
skie, zwłaszcza w  kierunku Osobo- 
wic.

Wszystkie rekordy jędńąk biła 
Wystawa Z.O., która, od samego rża­
na roiła się od zwiedzających. Tłu 
my wprost falowały od pawilonu do 
pawilonu, ą wozy /tramwajowe raz 
po faz wyrzucały ze swych wnętrz 
nowe gromady przybyszów.

Z  pośród wycieczek zagranicznych 
wymienić należy na pierwszym miej 
scu 60-cio osobową wycieczkę Pola­
ków z Niemiec. Godło „Rodła" na 
ramieniu z daleka oznajmiało, że 
Wystawę zwiedzają rtasi rodacy . z 
niemieckich terenów, okupacyjnych.

Trudno było nie zauważyć wy­
cieczki Z ŻK  ze . Zbąszynka, która 
przybyła na Wystawę z własną or­
kiestrą. Nie była ona bynajmniej 
osamotniona. Na ten sam pomysł 
wpadli również pracownicy fabryki 
barwników anilinowych „Boruta“ 
że Zgierza, którzy też przybyli z 
Własną kapelą. Sądząc po różno- 
barwności strojów ludowych, można 
przypuszczać, że wczoraj obecni byli 
na Wystawie przedstawiciele wszyst 
kich dzielnic Polski..

Nie zabrakło również górników, 
którzy w  dużej grupie, w  strojach 
górniczych przybyli z Górnego Ślą­
skami oglądając kopalnię wystawową 
„nabierał i“ swoich kolegów na nor­

mę. Wyrażli się oni entuzjastycznie 
o Wystawie, żałowali" jedynie,, że 
nie mieli przewodnika, który by ich 
dokładnie oprowadził i objaśnił. 
W  zwartym szergu w  godzinach wie 
ęzorńych opuszczali teren Wystawy 
junacy 22 brygady SP, a z rdżeśmia 
nych twarzy można było czytać, że 
są zadowoleni z Wystawy.

Ruch niedzielny spowodował, żę 
w niektórych pawilonach „zasilają­
cych" zabrakło bułek i piwa. Ho­
nor domu ratował pawilon fermenta 
ćyjny, który w  pewnych chwilach 
był wprost oblężony. •

Pewną konkurencją, a może. ra­
czej uzupełnienie dla , zwiedzają­
cych był Ogród Zoologiczny; który 
wczoraj/miał jeden ze swych rekor­
dowych dni. Na godzinę przed zam 
knięcięm gromadziły Się jeszcze 
przed kasą tłumy.

Największym powodzeniem cie­
szyły się lew  i;., małpy. Przynaj­
mniej przed klatkami tych zwierząt 
gromadziło się najwięcej publicz­
ności.

W  godzinach wieczornych ogrom­
na fala zaczęła odpływać, jedni w  
kierunku dworca, inni na kwatfery, 
czy do domów. Rozpoczęła się naj­
cięższa praca dla tramwajarzy, któ­
rzy jednak nie tracili humoru, ą na­
wet ciekawie wypytywali przyjezd­
nych co im się na Wystawie i we 
Wrocławiu najlepiej podobało. Od­
powiedzi były tak różne, że z braku 
miejsca nie sposób, je tu powtarzać.

T. T.

Młodzi eittuzfnści z ZMP
postanoWili zlikwidować analfabetyzm.

.Nierąż już pisaliśmy o tym, że ńa te-, 
renie naszego - województwa, rozpoczęto 
walkę z analfabetyzmem. Robiono ze­
brania, wybierano komitety i... dotych­
czas nie. wiemy nawet ilu mamy analfa 
betów v mieście. Nikt nam o pracach 
tych komitetów nie donosił. W ieczn ie 
nie mają się cżym pochwalić.

Na szczęścić Sprawą tak niezwykle 
ważną i póleoóńą przez Min. Oświaty 
zajęła się młodzież zrzeszona w ZMP.

Nie wątpimy, że zabierze się óńa do 
pracy z całą sruodzieńczą^energią. Zada-^ 
nie jest ciężkie, ale właśnie dlatego wie 
rżymy, że tyiko młodzież może je-, wy­
pełnić. Bez urzędowych nakazów mło­
dzi wywiadowcy wyruszą->w tęifeh. Tra­
fią wszędzie — do fabryk ,-r- do zakła­
dów prący —. do suteren i na strych. 
W bezpośredniej rozmowie ż ludźmi, , kto 
rych los pokrzywdził, przekonają ..ich 
o koniecznością nauki czytania . ! pisa­
nia. Zachęcą Ich prostymi, z serca pły­
nącymi słowami i wskażą im,- gdzie mo­
gą się uczyć.

60-elotySlęczna rzesza młodych - entuz- 
jąstćEw:.' rozbiegnie się po | miastach 1 
wsiach dolnośląskich, mając' przed sobą

hasło — „Nie możemy ominąć ani jedne­
go', analfabety''. Ą  gdy już ta najtrudniej 
sza część pogrąmu zostanie wykonana 
nastąpią długie* mozolne godziny nau­
czania. Rzecz to nie łatwa,' albowiem 
trzeba z anielską cierpliwością^ odkry­
wać ludziom tajniki czytania. Lecz do­
bra wola i  chęć dadzą młodzieży siły 
do pokonania i tej .trudności.

Są; ludzie, którzy posiadając sztukę, 
czytania nie umieją je j należycie .wy­
korzystać. Dlatego .też młodzież ZMP 
przy akcji . zwalczania analfabetyzmu 
przystąpiła także do upowszechniania 
czytelnictwa. Upowsżechniańie 'to opie­
rać  ̂się będzie oa współpracy ze Spół­
dzielnią Wydawniczą „Czytelnik", która 
dostarczać pędzie książek. Książki te 
młodzież będzie propagować wśród naj­
szerszych mas pracujących. I  znowu am 
bic.ją młodzieży jest, aby dostarczyć te 
książki wszędzie, a szczególnie ńa wieś*

Zagadnienia *e oraz wiele innych oma 
wiane będą ńa dwudniowef Woj. Nara­
dzie Oświatowej ZMP, którą odbędzie 
‘się 18—19 9.- br.' w Białym Kamieniu, 
pów. Wałbrzych. (Jur)
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Mamo kup mi taki pociąg
Wielkim powodzeniem cieszy się 

ko-lejka objazdowa na terenach „B“ 
w  stylu X IX  wieku. Lokomotywa 
pruje przestrzeń i przejeżdża z du­
mą kolo nieruchomego wagonu re­
stauracyjnego „Órb'su“. W  małych 
wagonikach jadą starzy i młodzi, 
rozbawieni i roześmiani. Patrzą na- 
nich twarze poważne, twarze ludzi, 
których wagon sto\ w miejscu. 
Dzień po dniu ocierają się na W y­
stawie obok siebie dwa światy — . 
świat statyki i świat dynamiki.

Malcy lubią kolejką których peł­
no jest na WZO. Jest kolejka w  Pa 
wilonie Wyżywienia, w  Pawilonie 
Komunikacji i kolejka wokoło te­
renów. ¥

Maszynista kolejki objazdowej, 
ob. Antoni Pażdziech opowiada, że 
jeden z malców z płaczem, domagał 
się od rodziców, aby mu kupili taki 
pociąg'. ■

Za  granicą są cale linie kolejowe 
obsługiwane przez małych koleja­
rzy. Czy nie można by na parę dni 
kolejki na terenie „B“ oddać w

„dzierżawę" młodych, którzy dziś 
tak 1 i u m n i e przybywają na Wysta­
wę?

A  może by tak urządzić na W ZO  
„dzień młodych",- w  którym wiele 
punktów obslugj przeszłoby w  ręce 
młodzieży.

Łódź przoduje...

Oto triumfalne meldunki staty­
styczne z wielu punktów. Dowiadu 
jemy się z wydziału ruchu ,że naj­
większa ilość wycieczek przybyła 
z Łodzi. W  Pawilonie „Czytelnika" 
dowiadujemy się, że z prasy poza- 
wrocławsklej największym powo­
dzeniem cieszy się „Dziennik Łódz­
ki", co świadczy, że z tego regionu 
przybywa najiwięcej wycieczkowi­

czów . Brawo Łódź —  nawiązuje się 
| między naszymi miastami nić przy­
jaźni.

Czekamy aż w  wasze ślady pój- 
dzie W arszawa!

Grot.

Teatrg
TEATR WIELKI — w poniedziałek, dhła 

13-go bm. o godz. 19-tej „Mirandolina‘*ll 
komedia w  3 ch aktach C. Goldoniego* 

TEATR POPULARNY — dziś o godz. 1® 
„Strzały na ulicy Długiej** — przed­
stawienie zamknięte dla OKZZ.

WYSTAWA PLASTYKÓW OKRĘGÓW, 
ZIEM O D Z Y S K A N Y C H codzienni*/ 
godz. od 11-lej do 18-tej — ul. Ofiai 
Oświęcimskich 38-40<

Kina
>,SLĄSK“  — ul Gen. Świerczewskiego 

nr 67 „Wibsna" (radź.) — pocz. sean­
sów w dni powsz. od godz. 15,30* 17,43 
i 20, w  niedż. od godz. 13-tej.

„WARSZAWA^ — ul. Fredry 10 „Pło­
mień Nowego Orleanu" (amer.) w 
dnie powsz. godz. 16, 18 i 20, w niedz. 
od godz. 14-lej.

„SCALA" — u). Mikołaja 37 „Chłopiec 
z Przedmieścia* (radź.) — pócz. seans, 
w dni powsz. godz. 16, 18 l 20. w niedz; 
od godz. 14-tej.

„ POLONIA"  -  ul. Żeromskiego 63 „Wy 
spa skarbów * (radź.) — pocz. seansów 
r dni powsz, od godz. 16, 18 i 20, w 
niedz. od godz. 14-tej.

„ PIONIER“  — -ul. Stalina 71 „Mściwy 
jastrząb" (amer.) —- pocz. seansów w 
dni pewsz. od godz. 15,15, 17,45. i 20,15, 
w niedz. od godz. 12,45.

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 „Zw y- 
clęzęy stepów' ,(ang.) — pocz: seans. 
w dni powsz. godz.- 16, 18 i 20, w niedz. 
od godz. 14-rej. .

„FAMA** —- Psie Pole „Skandąl" (szwedz 
kl) — pocz. seansów w dnie powsz. 
ó. godz. 19, w niedz. od godz. 16, 18 
1 20. Czyrłn^ w piątki, sobot> 1 nie­
dziele.

—  a  —

Krótki informator 
* wzo

GOD INY ZW IERAN IA- 8—20 — WE­
SOŁE MIASTECZKO 8—24 -  Pa\viior> 
Gastronomiczny 8—21.

CENY BILETÓW: normalny 20(1 zł.
za okazaniem legit. Zw. Zaw *5f zł; 
wycieczko\/v 1Q0 7ł; młodzież 50. zł;.
Wstęp wolny nas WZt) maja wojskowi 
w grupach zbiorowych U wychowanko­
wie sierocińców.

WEZWANIE TAKSÓWKI: telefon nr
22-64 (na pl. Solnym)

PRZECHOWALNIA BAGAŻY: w Pa- 
wllople Prostokątnym, ną_ lewo od Wej­
ścia. Opłata 30

„PRZEĆ OWALNIA DZIECI; W pawi­
lonie _za Halą; Ludowi obok pergoli. O- 
płata 50 zł za 5 godzin.

PRZEWODNICY: W Pawilonie Czte­
rech Kopuł I  piętro. Blurc posiada 10 
przewodników 12 wład« obcymi języka­
mi. .

MUZEA Muzeum Państwowe (sztuka 
średniowieczna, galeria malarstwa pol­
skiego^ prehistoria) czynne od *0—17 * 
wyjątkiem poniedziałków. — plac St 
Piaskowskiego (przy gmachu Wojewó„*zt 
wa) Muzeum' Historyczne Miejskie — 
Rynek, Ratusz, Muzeum Wojska Pol­
skiego -  Rynek -  Sukiennice.

GODNE ZOBACZENIA: Ratusz Ry
oek. Katedra -  Ostrów Tumski. Ko­
ściół N Marii Panny ua Plasku-Ostrów 
Tumski. Kościół św Krzyża -  Ostrów 
Tum$k> Kościółek św. tdziego -  O- 
strów Tumski, kościół św Magds.eny 
-  ul Szewska. Kościół §W- Elżbiety Ry 
nek. Kościół św Wojciecha ul Wita 
Stwosza. Uniwersytet — plac Uniwersy 
tecki. gmach Ossolineum, ul.. Szewska.

ZWIEDZANIE MIASTA AUTpBUSEM 
„ORBISU", codziennie o godz. 10-tej ra­
no sprzed Ratusza 1 o ' godz. 14-jtei. 
i 17-tej sprzed wejścia głównego na Wy­
stawę. Koszt zwiedzania wyppsi 220 zło­
tych.

Nocne dyżury aptek
Pod i „Bocianem" — Łokietka 11 
Pod „Jeleniem" — Rynek 44 
Bonifratrów — Traugutta 57 
Nowa Apteka — Piastowska - 36

— □ --|
T ru dn o  było

się wykręcić
Wczoraj wyruszyła na miasto z pu 

sakami nasza młodzież, ZMP, by ztoie 
•pac dobrowolny daibkii na Odbudowę 
Waińszawy. Wszystkie uLice, pla-cp, 
dwoirce 0'bstawioitie' były towestujący- 
mi, nie zabrakło ich również w wo, 
zaoh tramwa^o-wych, na WfiŁO i na 
iperyferiaidh miasta. Młodzi k/w-esta?" 
nże z takim wdiziękiem podchodzili 
"do publilcznośoi, że trudno było od­
mówić im dafiku. .Sypały się więc pie 
niiądze do puszek i należy się spo­
dziewać, że wczorajsza niedziela po 
ważnie zasili Fundusz Odbudowy Sfr*? 
llcy.
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5,M Poradnik dla wsi. 5,20 Konc. dla 
świata pracy z Częchost. 0,00 Sygnał, 
8,75 ętmn. por. ę4i5 Dzień. por, 6,30 Muz, 
por. 0,50 Program dnia. 7,00 Skrót i^iad. 
dzień, por. 7,0$ Przegląd prasy stoi. 
7,ió D. h. muz. por* 7,20 ^Koklusz", pog-
7.30 muz. por. 8,20 „Anna Froietarluaz- 
ką", powieść. 6,35 Muz. 0,55 Inform. 
c jftiop . 9,00 Skrzynka PCK. 0,10 Lok. 
program dnia. 915 Dyktujemy notatnik 
wróci. 11,57 Sygnąt i hejnał. 18,04 Dzień 
nik potudn. I2ffak Muz. połudn. 12,25 Mu­
zyka węgierska, 13,00 Konc. rozrywk. 
13,45 Kompozytor tygodnia — Cezar 
Frąnęk. 14,30 Wyjątek z książki a Gar* 
lcim. 14,45 Muz. rozrywk, 14,50 Wiądam. 
wróci. 14,57 inform. Radiof. Przewód. 
15,00 Inform, Polski Płd. 15,15 Aktualia 
z Krakowa.. 1784 Muzyka operetk- 16,30 
„Gręęh z kapustą**. aud. sł.-mu?, dla 
dzieci, 15,50 Skrzynka ogólna. 16,00 Dzień 
ntk popot. 16,20 odbudowa warszawy-
16.30 Kpnc. popui. i7,oo „Awantura w 
Arisonie1*, słuchów. rz,45 Gramy w  sza­
chy. 18,oo. Tu mów* w zo , 18,05 Ulubio­
ne melodie. 18.45 Jak zostałem pisa­
rzem. 19.10 Duet for tęp. 19,3Q „Emancy­

pantki". 19,40 Muz, radź. 20,58 komuni­
kat meteorolog. 81,00' Dzień- wlecz. 21,Se 
Skrzynka techn, 81,oo < mus. tan. 23,45 
Dyktujemy notatnik: wróci. 83,se Kon­
cert iyczeór.29,00 ost. wiadom. 83,io Mu­
zyka tan, 28,80 Program na jutro, 33,30 
Hymn,

Zakład Ogrodniczy
NOWAK KAROL

PE Ł O ZN IC A  pta. Świebodzice yl. 
Słowackiego 42

PO Ł Ę C A  W A R Z Y W A  I D U Ż Y  W Y ­
BÓ R  K W IATÓ W .

N a składce nasiona peinyoil aster 
a lewkom^ K-5987

Pomidory, brzoskwinie
I  G A T U N K U  JABŁK A , zakupuje po 
cenach wolno rynkowych.
F -M A  M. Z D YB ICK I, W R O C ŁAW  
Grunwaldzka 53. 8980

I OGtOSZEHIA OBOBHE

w ó z k i dziecięce w 
wielkim wyporze 
pierwszorzędnych (a 

bryk poleca „HAL" 
SZKA" Wrocław, ul. 
Świerczewskiego nr 

6325

o d s t ą i itj restaurację w dobrym miej­
scu kęlo Dworca Swlehodzkiego, ul, T ę ­
czowa 6 za zwrotem .kosztów remontu* 
Wł. tyczyński, 6838

s p r z e d a m  łądgloią, sypialnię, stół, fo 
tele, szafę, łóżko, kuchnię. Wiadom.: 
'WajęeiuyoU $6 6 8664

WARSZTAT śłusarsko-mechanicżny na­
stawiony na roboty budowlane do Od­
stąpienia z nowodu- wyjazdu. Wrocław, 
Tęzębnlęką S% od 18—-14. 8775

__ H  S.KT. KOMUNIKA-
jU lM  sŁśłł ciJĄ Wrocław—Wo- 

,&w' wycieczki, plac 
Solny 9, teł. S5-8t 

K-5144

WARSZTATY S§.mocbodowe „Jedność 
Karłowice Kromera a,UQ tal, 29-05 sprze­
dadzą elężarowy uFord^Canada“, „Ford- 
Eifet“, platforma parokonna, osobowy 
,,UKW“  tytuł własności, kabriolet „O- 
pel Super**. Wykonuje roboty karoseryj 
na, spawanie, remonty, lakierowanie po 
jąśdów- w dowolnych kolorach. K  5341

©BSTĄP’ ~; są ąwrptem kosztów remon­
tu lokal wraz Z ‘ urządzeniem, nadają* 
cy się na każdą branżę w dobrym punk 
eie. wiadomość; ul. Benedyktyńską T 2/2.

K-5326

8 liU, do „Wacka** 5.558 sztuk 
kupimy. Zgłoszenie: Sanatorium 2UB 
w Tuszynku koło Łodzi, poczta Tuszyn.

K-5330

A U T O - K A R B L  W roc ław , ul. R ąo so ve l- 
ta 30 polecą Rąan, PT  Klienteli opony 
sam o ch o d o w a  r o z m ia ry  430/17, 559/17, 
539/14. 909^18, 16,450 u . C e n y  p rzy^
sAępno. , K-5242

s a m o c h Od  ciężarowy 8-tonowy „Gaz*' 
po kapitalnym femonęie sprzedam* Ol* 
szewskiego V»V 8738

S ZC ZE L IW A  (pakunki) azbestowe, ko­
nopne, bawełniane, suche, im pregnowa* 
ne. Wrocław, Llstwan-Ską, Pomorska 17.

•K-5382

PIANINO, sypialnia, kanapo skórzana 
sprzedania. Wrocław, Marcinków- 

ąfcieger 8HŁ 5S94

ODSTĄPIĘ mąązyn.ę do plisowania i de- 
katyzowanla. ^Słosjenia „Słowo Polskie" 
Wałbrzych „plisowanie**. K-5200

K.AWIARNIĘ-bs»r odstąpię za zwrotem 
remontu i urządze-nia lokalu. Wiado­
mość: Kołłątaja 18 — kawiarnia przy 
Dworcu Głównym. 8387

ZAGUBIONO tymczasowy, dęwód osobi­
sty, zaświadczenia óbyWateklwa pol­
skiego, świadectwo ślubu,' odcinek za­
meldowania aą nazwisko Dylong Kry­
styna, Świdnica, ul. Pułaskiego 33.

K-5352

ZGUBIONO książkę wojskową, kartę 
rozpoznawczą (kenkartę),' dwa odcinki 
zameldowania (jeden żony), kartę osied 
ięńczą orąz dowód tożsamości konia. 
Krzeczkowski Joachim, gną* Pszenno.

K-533Q

ZAGUBIONO tabliczkę rowerową nr 
30750. Kwiatkowski Józef, Malczyce, po­
wiat Środą Śląską. 8681

ZGUBIONO kartę z Urzędu Zatrudnie­
nia, skierowanie do pracy. Bryling A l­
bert, Wrocław, 8879

ZAGUBIONO obcinek zameldowania na 
nazwisko Duchowska Adela. 8877

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, legity- 
mację Ziy. Doapręów. Prządek WąlęiiT 
ty, Dworską S. 8871
SiptĄDZIONO dokumenty BKU i za­
meldowania, Piotrowscy Marian BauU* 
na. 8661

SKRADZIONO kartę ewakuacyjną, do­
wód- zameldowania, przydział mieszka­
niowy, kwit na. zapłacenie mebli na naz­
wisko I.eciejewska Wiktoria, Wołczyn 
oraz kwity wypłat ną nazwiska*. Bączek 
Witold na 156.848 i  5.500, Kisielewski 
Mąriąn 18.033, płsąrewipż Michał 4-500, 
Niziowicz Jan 8-006, FUąwsk* i W). Gę*
siewieg 506. - 6§§8

MEULH do sypialnego 1 kuchnie sprze­
dam korzystnie. Rynek 37 I  ptr. 8889

DYREKCJA Państwowego Teatru Dol­
nośląskiego wę WroeląwiU wydzierżawi 
od zaraz bufet w  Teatrze Popularnym- 
Warunki dzierżawy do omówienia w  Ad 
ministracji Teatru, ul. Świdnicka nr 89 
w . godzinach od M e j de 16-tej. 8892

SPRZEDAM lekką przyczepkę motocyk­
lową, stan debry. Zgłoszenia: Lindego 4,
Karłowice-   3896
SPRZEDAM pianino z prawem włas­
ności. Jagiellończyka i  m, i. śsos

SPRZEDAM szczeniaki rasowe szkockie 
teriery. Zborowski, Jelenia Góra, świę­
tojańską ift> K -5372

KOCIOŁ DO CENTRALNEGO ogrzewąr 
nią syst. „Śtręhlą*', 1 MOfÓR 10 KM
na prąd stały 849 Vpit sprzeda W y­
twórnia Luster, Wrociąw, Krasińskiego 
nr 19, ' ’ •  8874
SPRZEDAM radio 6-cio lampowe. NCh- 
WOWiójska 8§/l. 8862

SZCZENIAKI spaniole pełnorasowe 
sprzedam. Gajowa 76/4, 8851

KOTKI Angora młodziutkie sprzedam. 
Chudoby s m. l i  (koniec Kościuszki), 

8876

ZAGUBIONO koncesją wódczaną na 
nazwisko Przy chód zeń Władysław w 
Szprotawie wydaną przez Urząd Akcy­
zowy Nowa Sól W 1946 r. 8632

SKRADZIONO paszport włoski nr 37704*- 
P. wystawiony przez Queaturę w Udlraa 
(Italią) dnia 19. 4. 1948 9. na nazwisko 
Serafini Elwira GnugUą. 8841

ZGUBIONO odcinek ząmeldowąnią Wro 
cław na nazwisko Szewczyk Anna. 8967

SKRADZIONO kartą 8 KU Grajewo, me­
trykę urodzenia, Ślubu. Januszewski 

. Czesław. • ’ 8664

ZGUBIONO książką meldunkową na na­
zwisko Lary Wacław, Wrocław H, ul. 
hUŻyoka 6- WEB
SXRADZIONO kartę ewakuacyjną, od- 

i cin.ek zameldowania, kartę rejestracyj­
ną, leg. Cechu Piekarskiego. Tajtler Ne- 
O&k. 8898
ZGUBIONO odcinek zameldowania, kar-; 
tę rejestracyjną RKU, rejestracji z SP. 
licencję na lody, kartę zdrowia, dowód 
tożsamości kolejowy, kwity podatkową. 
Narzekała Henryk. 8891

ZGUBIONO kartę RKU Częstochową, 
przeraełdowaną na Wrocław. Szaflik
.Tan. ‘________ ' 66(1 1 '
ZGUBIŁEM odcinek zameldowania, do­
wód osobisty, kartę rejestracyjną RKU, 
zaświadczenie komisji SP na nazwisko 
Kwas Władysław. K-5348
SKRADZIONO legitymację służbową wy 
daną przez Dyr.. Qkr. Pppzt.-Telegr. Wro • 
cła w wyd. na nazwisko Otteńbreit Ja- 
nina. Świebodzice._________________ K-5353
ZĄGURIONO kartę rowerową nr 15T3038 
na nazwisko Komenda Antonina, Mla- 
nów, paw. Świdnica. K-5351
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W  M O S K A C H

PRZEMYŚLU FERMENTACYJNEGO

W P I S Y

do Wyższej Szkoły 
HAWHLOWEJ

we WROCŁAWIU

R O Z P O C Z Y N A J Ą  SIĘ 
dnia 15 września 1948 r.

Warumki przyjęci® gfiRamę są w  prospekcie i  w  ogjoszepiu na terenie 

Uc®etai“ ' K-5331

Zakład Fotograficzny » A T E L IE R <(
« W I A B O O Z ; c e  -  K O Ł £ J O W / l  > 7  

w ykonuje z d j ę c i a  p o r t r e t o w e ,  p o c z tó w , 
fcowe, le*?Hyntłiryjne, folo - reportaże 

oraz wszelką pracę wchadz«jcq w zakres fotografii K-5359

Pr. Vsdsara, psychografolog światowej sławy,
darem jasnąwidzenie przepowie nieomyl nie każdemu "jego problemy wydarzeń 
życiowych. Określa dokładnie charakter, kierunek zdolności, rady powodzenia i 
przeznaczenia. Według obliczeń kabąlist yki zestawi szczęśliwy numer losu Lo- 
rii Klasowej. Dokładny indywidualny horoskop całego życia w ysram  za pohra 
nięm. Napisać pytania, datę urodzenia, załączyć 109 zł zadatku. Adres: PR. V I- 
CHARA, ŃOWY SĄCZ, skrytkapaęzt. 28. Zainteresowani ogłoszenie zachować.

K-5378

KRAWCÓW czełądników na duże sztu­
ki poszukuję Uniwersytecka Pracownią 
Krawiecką, Urszulanek 37. 8833

AGENT do sprzedaży ąrtykńtu wystąp 
wowego potrzebny. Zgłaszać się tyłku 
10̂ -13 Mikąla^ą. Oii, I  pietrp. 6903

POTRZEBNA gosposią do 4  oąób tylko 
reZerencjam'.. Smoluchowsklego 3Ó, m. 
Od I&-19rtftĘ . 8646

L E K A R S K M

DR IRENA Ząrccka powróciła z urlo- 
i p rzy jm u j W ęł«>Ęobach kńhiecyęb 

i w^ejryesnych ca^zieńnię od 8—9 f  121 
—1̂ S-tej w  W ttorąyęhw, Słowackiego W, 
wejście Nawy Świat l, teł. Mfl. K-5ffl9

UECZBNIĘ ‘ZWfSHZĄT. szczepień tę
PSÓW przeciw- oneówee. *sr««nskiega 25- 
teł. 151. K ^ 2 l

|  ..... ~~ H f A f 3 % Ą  [

KORESPONDENCYJNE kursy języków 
obcych, informncla: Warszawa, Bracką
18t2$. . K-5f! .̂

NAUCZYCIELKA udzielą korepetycji, 
przygotowuje dc małej, dużej matury, 
przedmioty b n̂r. a ni siy ezne. Daszyńskie­
go. $V1Q (boczna Stalina). 8347

| L O K A L E  |

PQKO.IU umeblowanego poszukuję. Zglo 
szenia Rynek 36, sklep, teL 35-86. K-5363

ZAMIEŃUi obszerne mieszkanie Jele­
niej Górze, suDĆrkomfort, garaż, ogród, 
odpowiednie ną prąktykę lekarską, ad­
wokacką, mehlę sprzedam —- na średnie 
Wrocław centrum’. Egłoszenia: „Dzień.-: 
nik Zachodni" Jełenia Góra, Stalina, 
pod ..Superkomfort". K-5390

POSZUKUJE pokoju dwuosobowego od 
1 października. Parmaceutka, Kossaka 14 

8304

ODSTĄPIĘ mieszkanie 3 pokoje z kuoh- 
nią, zwrot kosztów remontu, śródmie­
ście. SJodową 17rS od Uhtej. 8966

MIESZKANIE 3-pokojorwe z łazienką zą 
mienię na g^pokójowę. Prąd zmienny. 
Wiadomość: Sępioko, uL Kosynierska 
33 m. 3 między 17. 20. 8880

PPSZUKUIE pokoju: przy rodzinie. Zgło 
szenia: „Słowo Polskie" pod „Konduk­
tor". - 8on

SZUKAM mieszkania 3—4-pniojowego, 
komfort, mogę dań 2-pokojowe, komfort. 
Zgłoszenia: „Słowo Polskie*1 „Tomasz", 

8873

ODSTĄPIĘ 2 pokoje z kuchnią zą zwro­
tem kosztów remontu. Żeromskiego 22 
m. 12  . " ' ’ ’ 8858

PBOFES.OB muzyki, planista, poszukuje 
nfe&ępu$ąć.egó pokoju z fortepianem. 
Zgłoszenia: Sława Polskie** pod nr

„ 8834 . ' 8858

EWA Wróblewska z Trzebini proszo­
ną jest o zgłoszenie się w sprawie pana 
Lipskiego ną adres: Jądwigą F pubów a,, 
jęlęnią Górą,. Stalina. 2. K-5373

R O Ż N E

ZEGARMISTRZ Kuezer Karol, Świebo­
dzice, Strzygomska 6, fachowa repera­
cją zegąrków. K-5&28

PRZYBŁĄKAŁA się SUka (Wilki- Po 
tezęeh dmlaeh uważam zą własność. „Ją- 
Wa“ Świdnicką 37. 6815-

1 3 )

n e m  / r u n
Po rauci« u premiera bogaty ziemianin Kunicki ofiarowuje Ni- 

Uod&fnowi Dy#mie posadą za protekcją u ministra. Dyzma za 
Otrzymane na ppcąet zaliczki pieniądza kupuje sobie ubrania 
i iiialisty i  wyrusza w podróż.

G d y  'wychodził, w yb ieg ła  tylko za nim  na schody 
i  gorąco w yca łow ała . Potem  pom ogła znieść walizy, 
kiedy  zaś dorożka ruszyła z m iejsca, zaw ołała :

-r-. Wrócisz?
—  W rócę  —  odkrzyknął D yzm a i m achnął kapelu ­

szem-
D ru gą  klasą jedzie się znacznie wygodn iej niż trze­

cią. Po  p ierwsze, zam iast tw ardych  ław ek  są tu sprę­
żynow e kanapy, po drugie, pasażerow ie są znacznie 
milsi, a i  służba ko le jow a grzeczniej się odnosi niż 
w  trzeeiej.

D yzm a rozkoszował się sw ą  p ierw szą podróżą w  w a  
runkach, które d aw a ły  m u wrażenie, że oto jest panem  
ca łą  gębą  i  że nie ty lko naczelnik U rzędu  Pocztowego  
w  Łyskow ie, ale naw e t obaj W in d erow ie , o jciec i syn,' 

niczym  nie za im ponow aliby  m u teraz.

K ilk a  osób, które za ję ły  m iejsca w  tym że P * * f~  
dziale, \ąkrótce w ysiad ło  i D yzm a pozostał sam. N ie  
chciało m u się spać. Zresztą należało gruntownie obm y- 
śl©ć całą sprawę-

Rozum iał już teraz dobrze, że niespodziewaną pro­
pozycję K un ick iego zawdzięcza wyłączn ie temu, że ten  
stary  w y g a  w zią ł go  za w p ły w o w ą  osobistość, pozosta­
jącą z m inistrem  Jaszuńskim  w  bliskich stosunkach. 
Oczywiście, rozw ianie tego złudzenia rów n a łoby  się 
rezygnacji, z tej n iew iarygodn ie  w ysok iej pensji. C a ły  
tedy spryt należy w ysilić  w  tym  kierunku, b y  .K u n i­
ckiego utw ierdzić w  m iłym  przekonaniu i jak  najd łużej 
pobierać tę pensję. U trzym anie i m ieszkanie będzie dar­
m owe. W yd atk i zatem  ograniczą się do za ledw ie k ilku­
dziesięciu, niech stu, złotych miesięcznie. Z a ­
tem  d w a  tysiące czterysta oszczędności!1

—  Ba! Ż eby  chociaż ze trzy  m iesiące w ytrw ać . A  
może pół roku?...

Uśm iechnął się do siebie. Później m ożna b y  na p ro ­
centy pożyczać i Żyć ja k  jaśnie pan, nic nie robiąe.

T y lko  trzeba kołow ać starego ja k  najd łużej i m ieć 
się na baczności, żeby się nie wsypać. W  ogóle m ów ić  
jak  najm niej, a o sobie ani jednego słówka. S tary  tez 
nie w  ciemię b ity  i jak by  tylko najm niejsze podejrze­
nie p ow ziął —  przepadło  wszystko.

Św itało  już, gd y  konduktor w szed ł i  zam eldował, 
że dojeżdżają do stacji Koborow o.

D yzm a zaniepokoił się, czy też K un ick i pam ięta, że  
on ma tym  pociągiem  przyjechać? . . .

Okazało  się wszakże, że pam iętał. D o  w ysiadające­
go  N ikodem a podszedł zaraz, lokaj w  liber ii:

—  Czy to w ie lm ożny pan  do państw a K un ick ich"

—  Tak.
—  Sam ochód czeka przed  stacją, panie adm inistra­

torze —  rzek ł służący i  zab ra ł w alizy.
U sadow iw szy  się W  luksusow ym  wozie, N ikodem  

pom yślał:
—  P a n  adm inistrator generalny d óbr K oborow o  

trzeba będzie zafundować sobie k a rty  w izytowe.
R ów na, ja k  stół d roga szła przez jakiś czas w zd łuz  

toru, później p rzy  m alowniczym , na w p ó ł zru jnow anym  
m łynie w odn ym  w yg in a ła  się na ob łym  m ostku i skrę­
cała w  praw o, m ija jąe  liczne zabudow ania fabryczne, 
które gęsto obsiad ły  bocznicę kolejow ą.

Stąd  już zaczynała się d ługa a le ja  klonowa, na koń­
cu której leża ł strzelisty pałac, nieco dziwaczny i  p re­
tensjonalny w  stylu, lecz harm onijny  jako  całość. Auto  
zatoczyło p ó łk rąg  obok gazonu i stanęło n a  podjezdzie. 
W  otw artych drzw iach ukaza ła  się p ok o jaw k a i  w raz  
z lokajem  zaopiekowała się walizam i. W  enw ili, gdy  
D yzm a zdejm ow ał p alto , w p a d ł do ha llu  nieco rozczo­
chrany K un ick i w  długim , fu la row ym  szlafroku, tak ja ­
sk raw ym  i kwiecistym , że D yzm a w z ią ł go początkowo  

za kobietę. , ■ . , . . ___
Kunicki, rozprom ieniony i ruch liw y , jak  rtęć, rzu - 

cą  się ną przyjezdnego z uściskam i i  o tw orzy ł nan o- 
gień  m itraliezy sw ej w ym ow y, jeszcze szybszej i j e s z ­
cze bardz ie j szepleniącej niż w  W arszaw ie , lecz rów nie  
monotonnej. P ierw szym  pytaniem , p o  którym  zrobił 
pauzę n a  odpowiedź, by ło , czy „drog i pan  w o li zamiesz­
kać tu, w  pałacu, czy też w  paw ilonie, w  parku.

(Dalszy cląc Jutra)

SŁOWO POLSKIE NR 853. Str.

SKlADZIONOi kartę REU Zamość na 
[ nazwisko Obcięty Władysław. 8856

| ZGUBIONO ręjęstrąęję wojskową wyda­
ną prze? Zarząd m. Wrpcfąw5? na nąz-r 

i  wisko Leonard Suchocki. 8854

ZGUBIONO portfel, teiąięczkę wojsbor 
wą. ńr ' 050323U świądectWo mlYharsłde, 
2.800 zł, 6 zdjęć na 'ńą*w*ska. Błaszkie­
wicz Władysław. *■ '  R653

RADZIEJEWSKI Kazimierz zagubił u- 
mows i  ?ią?ządem Nieruchomości Miej­
skich. Wroeław. nr 885, wydaną 1946 r.

8852

SKRADZIONO legitymację Dyrekcji Po­
cztowej, związku Prąc. Pocztowych* 
tramwajową. Janiną K ąęzmarek-

BUGRAUTER bUangtsta? znajomość wszy 
stkich systemów? samodzielny zmieni 
prącą. Zg). do „Słowa Polskiego'1 poo 
nr- „84“ . ________ _____________  8893

SIŁA biurowa z maszyną przyjmie po­
sadę od zaraz. Oferty: „Słowo Polskie” 
pod „Pilną'*. , _______  8826

I STUDENTKA przepisuje na mąszypie 
teksty polskie, obce. Łaskawe zgłoszeń 
nia „Słowo Polskie*' nr 001355. K-53S1

POSIADAM samochód czteroosobowy w 
dobrym stanie,, ewentualnie przerobię 
ńą pólciężąrawy. Przyjmę posadę naj­
chętniej w spółdzielni lub akwizytora 
w  dowolnej branży, Oferty pod „Sa­
mochód"' „RteWO Polskie*', Wałbrzych.

OGRODNlK-rołnik energiczny z długo- 
i letnią praktyką przyjm ie posadę. Bgłp- 
: ssęąła „Stę^a Polskie" Wąlbraych J g
nergięzny". *' ’• - • K-a354

PRAKTYKANT" mątwą puszkuję pra­
cy biurowej ewentuąlnię f izy czn y  cays- 
ctej&zei- Zgłoszenia „Stewo Rwskte
„Praktykant1*. _________  K-534*

SZUKAM pracy biurowej, -własna ma­
szyna do pisanlą. Zgłoszenia dla „K ry­
stynyM „Słowo Polskie11. iWOt>

KSIĘGOWY - BtfLANSJSTA poprowadzi 
księgowość w godzinach popołudnio­
wych: Oferty kiosk Grand Hotel pod 
„Lech". 1 u. K " — ■
*| W O L N g  P O S A D Y _____ . i

DETASKERKB pierwszorzędną sile ? $tu 
goletńią praktyką poszukuje pralma 
chemiczna. Zgłoszenia: „Słowo 
Wrocław, ul- Nowotki 13 pod ..DĘTA 
g>%BBKĄ“ . - ■

CZELADNIK krawiecki potrzebny na 
pierwszorzędna Fohotę. Wrocław, Nowa 
ńr 4 m. 6.   m l

POSZUKUJE ssę kwalifikowanych roz- 
wozicieii piwa. Zgłoszenia: Cybulskiego 
nr 6.   8890

POTRZEBNA porpoe domowa w star- 
. szym wieku. Wrocław, Zgodna U-jk 
gedz. od 16-ej-__________    8883

POMGÓ . dompwa z gotowaniem potrzeb 
na. Ul. W.ięekotwskieg© (Cieszyńska) 
nr IM - 6696 r



LTP0D7
W i e l k i e  s e n s a c j e

mistrzostw bokserskich
Porażka Czajkowskiego remis Sztolca i... Duda
B u r z a  ■ P a l t f i f o g  9 :7
. Tego,, że Burze wygra z Pąfawągiera 

nie odgadł nikt we Wrocławiu. Nikt 
też nie spodziewał się porażek Sztolca 
(bo Sżtolc przegrał,' a nie zremisował 
ż Sobko) i remisu (a nie porażki,-jak 
. orzekł sędzia z . Peczęniukiem). Poza. 
tym sensacją jest ioe-kilowy Dudą, któ­
ry jest na pęwno nr .1 na Dolnym Ślą­
sku. Do p . ' Kamizeli mamy ża l. za te 
dwa Wędy, które- zmieniły wyniku
meczu, ale zrobiły krzywdę Czajkow­
skiemu, który - jest b. wysoko . notowa­
ny na Uście ogólnopolskiej i Sobko, 
któremu., rokujemy sukcesy. W  rlrigu 
dobrze prowadził walki Ziemba.

HISTORIA SENSACJI 
§j Malutki; juniorek - Sawicki (P) pokazał 
nam 5 minut pięknej walki. Kóńtrówał/ 

. szedł naprzód t starał się zatrzymać a- 
takl silniejszego Kosińskiego. *Sąwiękie- 
go poddał b. mądrze sekundant w 2-iej 
rundzie.' . Zszedł płacząc wśród oklas­
ków widowni, którą 16-letni bokser ̂ pod­
bił całkowicie. *Jeśi^2 :ó dla Burzy.0;

Czajkowski miał nadrobić punkty w 
walce z Feczeo iukiem, tymczasem „bu­
rzowiec" . • ruszył naprzód, w  pierwszej 
rundzie rzucił Czajkowskiego ha ring 
do 7-miu. Druga runda jest szybką i 
ostra, obaj bokserzy inkasują moc clo- 

. sów. Wygrał ją minimalnie Peczeniuk. 
Trzecie starcie należy minimalnie do 
Fafawągowcą i . Peczeniuk wyraźnie 
słabnie. Naszym zdaniem, należało dać 
remis. Ogłoszono zwycięstwo Peczeniu- 
ka i.... 4:0,

Zajdel (B) już w  2-giej rundzie zmu­
sił do poddania się młodego Kuchar­
skiego. Jest 6:0 i zanosi się na sensa­
cję; dużego kalibru.

Na ring wchodzą Sztolc 1 Sobko. 
Sztolc zaczyna swój marsz naprzód. Sob 
ko kryje szczękę '1 wypuszcza proste, 
które coraz częściej 'trafiają. Zaczyna 
się bijatyka, z której lepiej wychodzi 
|tohk?\ Po jednym ż ciosów Sztolc i- 
dzie na deski do 8-miu. Druga runda 
ijeet wyrównana. W trzeciej Sobko ma 
przewagę, aż dó rozpaczliwej końcówki, 
która należy do Pafawagowća. Ogłoszo­
ny remis krzywdzi Sobka. Jest 7:1 dla 
Burzy.

Teraz zaczyna się seria zwycięstw wa 
góniarzy. ^  .

Szczepan wysoko bije na punkty No­
wogrodzkiego.

Smyk w  wielkiej formie zwycięża 
Szymurę,' będąc dużo lepszy* niż na o- 
statnich meczach. _ Wrocławiowi wyra­
sta bokser na wielką miarę.
. Krupiński, po ęhaótyeznej.l-ej rundzie, 
w drugiej miał dużą przewagę nad Że­
browskimi wygrs^ejąc przez klasyczny 
ko. Jest 7:7 j.f. wśród huraganu braw 
wchodzą na ring DUda (B) i Krzemień. 
Decydująca, walka trwała kilka sekund. 
106-kilowy kolos wygrywa przez ko.

Zwycięstwo^ t o d a j e  Burzy pierwsze 
punkty mistrzowskie, chyba, że złożony 
protest w'sprawie udziału Dudy, w  tym 
meczu zmieni werdykt sędziów!

Na. razie 'tabela mistrzostw toygląda 
następująco: ’

Mogło być 8:8 w meczu

IKS r* Zapłon 10 :6
Już przed rozpoczęciem walk IKS pro. 

wadził 4:0, ponieważ Zapłon nie przy­
wiózł bokserów w  wadze lekkiej i  cięż­
kiej. Klimecki. naszym zdaniem powi­
nien był . zrezygnować z wyjazdu do 
Warszawy, ażeby zdobyć pewhe dwa 
punkty W Walće ó mistrzostwo okręgu, 
co by przyniosło w rezultacie niedziel- 
negb°-Spotkania wynik 8:8 i punkt dla 
Zap$8H{t: ■*".•
s jśkle oglądaliśmy na
Tingu' bardzo Się podobała tylko jedna 
tzn. Kurowskiego I  z Mikuszewskim, gdzie 
wrbclaWiańirf błysnął Wielką formą. Po­
zą tym ciekawym było spotkanie Ko- 
kurudz r - Bogucki, w T t̂&tym podobał 
się zawodnik gości, oraz' Smaczyński 
Lindner.

Na podkreślenie zasługuję również in­
teligentne kierownictwo Zapłonu, które

uratowało swo.ch zawodników od niepo ­
trzebnych-, nokautów i kontuzji.

Wyniki techniczne: Smaczyński (I)
przegrał nieznacznie na punkty z Lind­
nerem.

Kurowski I  po porywającym drugim 
starciu, w  którym zadempnstrówał bo­
gaty repertuar ciosów, zmusił do pod­
dania się ambitnego Mikuszewskiego. 
Kurowski I I  po kilku .ciosach wygrał 
•przez poddanie-się Berkowskiego. Mi- 
szeżuk zdobył punkty vó, Bogucki prze 
girał zasłużenie z Kokurudzem. Horboń 
wygrał- przez póddąnie się w  _ trzeciej 
rundzie' Kołodziejskiego. Obuchowskl (I) 
przegrał poddając się Fischerowi, a Bar- 
bar&wicz wygrał vol z powodu braku 
przeciwnika.

Sędziowali debrze na punkty Landau 
a w ringu Dasek. (g)

Międzynarodowe mistrzostwa
B y d g o s z c z ą

Na kortach ZS „Gwardia" w  Bydgosz­
czy rozpoczęły się międzynarodowe mi­
strzostwa tenisowe miósta'. W zawodach 
oprócz tenisistów węgierskich, bierze u- 
dział elita ten's)stów polskich ze Skonec 
kim, Bełdowskiro, Bratkiem, Piątkiem i 
Jędrzejowską na czele.

Pierwszy dzień: Erdoedi pokonała Nie 
- wiadomską (Sopot) 6:0, 6:0, Catońa (Wę­

gry) zwyciężył Farona (Sopot) 6:2, 6:0, 
Szigetti pokonał Stefańskiego (Poznań) 
6:1, 6:1, a Skonecki wygrał z Mrokow- 
skim (Sopot) 6:0, 6:0;

W  drugim dniu mistrzostw tenjso-

Warszawa —- 
repr. Polski 3:11

Wygrali: Patera z Kargielem, Tyczyń­
ski remis, z Sobkowiakiem, Czortek wy 
grał z Krużą, Rademacher z Tomczyń- 
skim, Chychła z Majewskim; Cebulak 
z Zagórskim, Szymura z Kotkowskim 
1 Klimecki z Archackim.

wych w  Bydgoszczy padły następu­
jące wyniki:

Gra. pojedyncza mężczyzn— ćwierć 
finały: Katona (Węgry) —  Kuchar­
ski (Grudziądz) 6:0, 6:3, Szigeti (W ę­
gry) —  Bełdowski .6:0 4:6, 6;2.

Półfinały: Skoneck-i —  Bratek 6:4, 
6:0, Katona (W ęgry) —■ Szigeti (W ę  
gry) 6:1, 6:4. W  finale spotkają się 
Skonecki z Katoną.

W  grze podwójnej mężezyz-n W ę­
gry  Katona i  Szigeti pokonała Kor- 
neluka i Farona 6:0, 6:0, Piątek i Ste 
fański z  Poznania wygrali z -Mala­
nowskim i. Cieślą 6:0, 6:1, para Sko­
neoki Bełdowski zwyciężyła Bogaczy 
ka i Kapczyńskiego 6:0, 4:0.

W  grze mieszanej para węgierska 
Erdoedi Katona zwyciężyła parę Jel 
Tiicka, Mrokowski 6:2, 8:6

W  grze pojedynczej pań w  półfina 
le Erdoedi (Węgry) pokonała Jelnic- 
kę 6:0, 6:0. Jadwiga Jędrzejowska 
wchodzi do finału walkowerem;

!! Książki szkolne dla wszystkich k las!!
Nabyć można w  księgarniach „Czy ein%a“ Wrocław, Nowotki 13 i 
M. Stalina 45. Dzierżoniów, Rynek 56. Jelenia Góra, 1 M aja 18. K ar­
pacz, 1 M aja 163. Kłodzko, Rynek , Legnica, Grodzka 3/4. Świdnica,. 
Rynek 42. Wałbrzych, Rynek 14. W  78

Gdy się popełni błąd J
™1DK™,u "PRZYJACIÓŁKA
Nr 26 Cena 10 zl w-85 Nakład 815.000 egz.

«

1) IKS walk i  pkt. 4, stos. walk 22:10; 
2) Pafawag, walk 2, pkt. 2, st. 18:14; 3) 
Burza, walk 2,!pkt. 2, st. walk 16:16, 4) 
Zapłon, walk 2, pkt. 2, st. walk 15:17;
5) Górnik, walk 2, pkt. 2, st. walk 14:16;
6) odra, walk. 2, pkt. 0, st. walk' 12:20.

Górnik — Odra 10:6
Odra wroćłąwska przegrała z Górni­

kiem 6:10,' ale nie zapominajmy, że u 
kolejarzy .zabrakło, pauzujących-po . no­
kautach 8 zawodników. Górnik odmło­
dził swój skład i po ucieczce swoich a-; 
sów atutowych nie jest groźny dla czo­
łówki naszego okręgu. •" Rzecz inna, że 
wierzymy w powrót* do grona najlep­
szych po takiej prący, jaką widzimy 
w sekcji. wałbrzysząn.- 

Wyniki techniczne / (pierwsi Górnicy): 
Biernącik zmusił do "kapitulacji Le-. 

wandoWskięgo, Broś ■ przegrał - przez ko. 
z Kałcżewiąkiem, Szczygielski pokonał 
Nowaczyka, Dominiak wygrał -vo. _ (nad­
waga Lewandowskiego), . Maciek zmu­
sił do poddania -się Leśniaka, Durą w y­
grał yo;, Gertner yp. • i Ńakrewicz  ̂prze­
grał z Lepczyńskim.

Sędziowali Fokosińskl i  Chrostowski 
.(punkty).

Ruch we Wrocławiu
Wiadomość o przy jeździ e ligo­

wej jedenastki Ruchu potwierdzi 
ła  się i chorzowianie przyjeż­
dżają pojutrze, w  środę, na mecz 
z kombinowanym zespołem P a ­
faw ag —  Gaż.

Ruch zobowiązał się do w y ­
stawienia na ten mecz najsilniej­
szego składu.

B r u u / u
wojskowi Wrocławia!

Głośno było na trybunach, a gorąco 
na boisku Stadionu Olimpijskiego, gdzie 
repr. wojskowa- Wrocławia zdetronizo­
wała leadera; tabeli Mistrzostw Wojsk 
Lądowych Lublin. '

Mecz był żywy i stojąCy n na dobrym 
ppźiomie i  skończył si^ ; zvyyciąstwem 
ńóśżych barw w śto£. 4:2 (3:0):

Po tym Sukcesie tabela wygląda na­
stępująco:

1. Wrocław 6 8 • 20:13
2. Lublin 6 7 .14:10
3. W a rśżaw a  5 6 12:'6
4. Kraków . 5 6 12: 8
5. Bydgoszcz . . .  4 4 ~ 9:i0
6. Poznań 5 2 5:18
7. Óchr. PogV» 5 2 7:22 .

Pierwsze punkty
Gwiazdy

W pierwszym meczu piłkarskim, o mi­
strzostwo klasy B, drużyna żydowska 
pokonała Semafor .z Brochowa w  stos. 
3:0 (1:0). BramK* dla zwycięzców zdo­
byli Duchciar 2, Stachel 1. Gra była ną 
ogół żywa z ‘ekką przewagą miejsco­
wych. . W  pierwszej połowić gry atak 
Gwiazdy zaprzepaści! kilka murowanych 
pozycji podbramkowych.

Po przerwie w pierwszych 15-tu minu 
tach przewagę mają kolejarze nie wy­
korzystując je) jednak cyfrowo. Inicja­
tywę na przemian przejmuje Gwiazda 
i zdobywa dalsze dwie bramki.

Sędziował ob. Kamiński ż Wrocławia 
bardzo dobrze. Widzów tysiąc, (r)

Piłkarze też robią niespodzianki
w mistrzostwach kh A

W  klasie Ą  zaczęły się sensacje 
od pierwszego dnia mistrzostw. 
Przede wszystkim PKS zdeklasował 
dobry zespół O M TU R -u  J.G., Chrob 
ry pokonał Burzę, a Pionier (przy­
szła Legia) odebrał jpunkty C. P. N . 
Gaz. W  rezultacie otrzymaliśmy ta 
kie ugrupowanie tabelek (brak nam  
wyniku TU R  Len —  Garbarnia i 
Bieląwianki z O M  TUR-em),

W  G R U PIE L
Dziewiarz —  Pafawag S
Julia —  Vię$oria 0:2
Mieszko —  Gwardia 4:1

TA B ELK A :
1. Pafawag 2 pkt. 5:1
2. Mieszko , . .. 2 pkt. 4:1
3, Yictoria 2. pkt. 2:0
4. Julią -. Opkt. 0:2
5. Gwardią 0 pkt. 1:4
6. . Dziewiarz • 0 pkt. 1:5

G R U P A  n
i k s  —  o iw m m 9:2
Odra —  Wolność '2 :2
Chrobry —  Burza 3:1
Żarów  —  Lustrzanka 5:2
1) IK S  2 pkit. 9:2
2) Żarów  2 pkt. 5:2
3) Chrobry 2 pkt. 3:1
4) Burza 0 pkt. 1:3
5) Lustrzanka 0 pkt. 2:5
6) O M TU R  J.G. 0 pkt. 2:9

G R U P A  III.
Nysa —  .W1JZ 2:3
Gaz — Pionier 1:2
Biela/wianka —  O M TUR ?
Len i Polonia nie grały.
1) Pionier 2 pkt. 2:1
2) W U Z  2 pkt. . 3:2
3) Gaz 0 pkt. . 1:2

' 4) Nysa 0 pkt 2:3

M B S —B IB  T U B  i .  O . 9 :2  (4 ; 2 >
. Zaczęło' się 'groźnie dla wrocławian, 
bo młody ajfcjk OM TUR-u strzelił już 
do 15 minut gry 2 bramki,, których, 
autorami byli • Koc l Jankowski. Rzecz- 
;inną,'że dopomogli Im w  tym obrońcy 
IKS-u i broniący b. niepewnie. Począ­
tek. .IKS pówbl.l opanowuje boisko gra­
jąc coraz pewniej i strzelając kolejno 
4 bramki przez Żabickiego, Kowalika, 
Kósturkiewięza (z. karnego zą ^wątpliwy: 
faul) i znów przez Żańickiego. •

Pó przerwie znów podobne sytuacje: 
OM TUR atakuje szybkimi przerzuta­
mi piłki, ale nie umie strzelić. W re­
zultacie tempo słabnie i  następuję

mimo rozpaczliwej obrony bramkarza 
wpakowali do bramki gości 5 bramek. 
Łupem tym podzielili się Borek 2, 
Zmierzchoł (z karnego), Żabicki 1 Bień 
kowski.
W drużynie ÓM TUR-u zagrali Dudek, 

Has, a u gospodarzy „syn marnotraw­
ny" • Zmierzch^}, który wrócił z Byto­
mia i... Borek oraz Minta.

Piszemy o tych 2 starych IKS-lakacth 
ażeby, zdementować pogłoski o „uciecźr 
ce" tych zawodników do pewnych dri^ 
żyn ligowych.

Sędziował p. Jaciów. Widzieliśmy Q«8 
żo lepsze prowadzenie zawodów przez

kres pięknej gry wrocławian, którzy^ tego arbitra.

B̂ aławati <— Bmiewiurz Ssl
Pafawag: RućKi, Dąbrowski, ChącŻyń- 

ski, Stasiak, Czyż, Bukowski, Szymćżżk, 
Paleczhy, Gniotek, - Gołąbek-i' Kopczyń­
ski.

Dziewiarz: Zborniak, .Łapka, . Wysocki,, 
Knebel, Salą, Kołtuniak, Urbanowin, Ka 
siuk, Feden i Łućzyłek.

Jeżeli chodzi o ocenę gry to twierdzić 
trzeba, że stała na przeciętnym pozio­
mie. Do przerwy zaznaczyła się prze­
waga Dziewiarza, który w  tym okresie 
gry łądńie kombinował i żdóbył bram­
kę przez Łućzyłkę w 16-tej minucie. 
PÓ' przerwie Wagoniarze dążą za wszel­
ką cenę do poprawienia wyniku. . Wre­
szcie w 11-tej minucie po przerwie, Pa- 
lecZny ' zdobywa pierwszą bramkę. Od 
tej chwili Pafawag zupełnie opanowuje 
boisko. Atak gospodarzy gości raz po 
razT pod bramką Dziewiarza;- Teraz bram 
kl padają jak rogu obfitości.

W  31-ej minucie po przerwie drugą 
braińkę zdobywa Gołąbek, w  31-mej 
znowu Gołąbek,, w  39-tej Kopczyński 1. 
w  42-glej miń. Szymczak.

Sędziował dobrze ob. Siemiosz a Wre* 
cławia. (hr)

CPN Gaz — 
Pionier 1:2 (1:1)

CPN' Gaz: Wawrzyniak, Woś, Dendy, 
Ciupryk, Morawski, Koziorowski, Had- 
wik, Traskowski, Kowalewicz, Łukasik- 
wicz i Sekuła.

Pionier: Litwinko, Lisek, Dąbrowski, 
Kurcz, Górel, Piątka, Stańezyk, Korna­
cki, Ćwiąkało, Cieślik 1 Jabubik.

Spotkanie stało na niskim poziomie 
1 pozą ostrą grą piłkarze obydwu dru­
żyn nic nie pokazali. Jeżeli u nich nie 
zajdzie w  najbliższym czasie żadną 
prawą, to nie wróżymy im zbyt długie­
go żjhwota w klasie A.

Bramki strzelili dla Plońfląraf^w 
minucie Stańezyk i w  59-tej Cieślik. Dla - 
Gazu bramkę zdobył w  36-tej minucie 
Morawski.

M  • i

Mieszko lepszy od Gwardii
Debiut Mieszka w  rozgrywkach o m i­

strzostwo klasy A  można uważać za u- 
dany. Wobec, słabo grającej drużyny 
Gwardii drużyna Wałbrzycha wypadła 
bardzo dobrze.' Specjalnie podobała 
nam .się. gra ataku, który nie bawiąc 
się w  kombinacje potrafiła . strzelać z 
każdej pozycji.

Duszą ataku był środkowy napastnik 
Walczyk, zdobywca- dwóch bramek.

Gwardia zagrała bardzo anemicznie i 
zupełnie bez polotu.

Grę rozpoczyna' Gwardia I już w  5-tej 
minucie bramkarz Mieszka wyłapuje o- 
stry strzał Walczyka. W tym okresie 
gry - przewagę, mają gospodarze, której 
nie potrafią podkreślić cyfrowo. Do gło 
ęu dochodzą geście i . w 12-tej minucie 
Walczyk I  zdobywa pierwszą bramkę. 
W 30-tej minucie po kombinacji całego 

J ataku górhicy uzyskują przez Frąszcza- 
t ka drugą bramkę.
i Po przerwie w dalszym ciągu zazna-

Kowalewski w dobrej formie
ale AZS przegrał % BBTS. 3:9

A Z S  przegrał niestety swój mecz 
mistrzowski. z B.B.T.$., ale było to 
doprawdy święto tenisistów. Wrocła 
wianie grali ambitnie i punkty tra­
cili po równej, i zaciętej, walce. Za­
wodom przyglądało się kilkudziesię­
ciu widzów.

Wyniki techniczne: (ńa pierwszym  
miejscu goście) Guzowską —  Lubię  
niecka 8:6, 8:6, Buchalik - Derubski 
6:3, 6:2, Richter - Kpwałczewski 3:6, 
6:4* 6:8. Buchalik i Richter - Derub- 
ski i Kowalczewski 10:8, 6:2. Junio­
rzy Riedl 1 Kurylec 6:3, 6:4. Riedl —  
Wyczułkowski 4:6, 6:3, 6:3, Steróra

—  Kurylec 3:6, 0:6. Sterora —  W y ­
czółkowski 2:6, 2:6 i Riedl i Sterora 
Kurylec i Wyczułkowski 6:3, 6:3.

Automobiliści czescy
są już w Krakowie

N a dwa dni przed samochodowym  
wyścigiem ulicznym, przybyła do 
Krakowa ekipa czechosłowacka, któ­
ra startować będzie w  tym wyścigu. 
Zawodnicy czescy trenowali na w y ­
znaczonej trasie, wzbudzając wiel­
kie zainteresowanie publiczności.

Brakujące num ery
z początkiem powieści T. D O Ł Ę G I M O STO W IC ZA  „K AR IER A  

N IK O D E M A  D Y Z M Y “ otrzymać można w  Administracji „Słowa 
Polskiego*1, W-84

cza się przewaga Mieszka, który w lO-ej 
minucie 1 w 37-ej zdobywa jłą lsze dwie 
bramki. Jedyną bramkę,Jjla Gwardii 
zdobył Żarnecki z karnego.

Sędziował ob. Tomaszewski b. dobrze.

Z w. KS Dru&arz ■— ' 
SKS Barycz 4:3 (2:1)

W niedzielę, dnia 12 bm. o godż. Jl-t®* 
przed poi. na boisku Elektrowni (przy 
ul. Reymonta) z cyklu rozgrywek o rni- 
strzbśtwo ki. B został ro^grany po­
między SKS Barycz z Milf&SP i  KS 
Drtikąrz mecz piłki nożnej, g? '

Przez ćaly czas meczu pr^e\vażał Dru­
karz, który me wykorzysta kilkunastu 
dogodnych sytuacji ppdtaajńkowyęh. 
Zwycięstwo odniósł Drukarz^spramki 
strzelili dla Drukarza Heislęr 8 i  Pre- 
hanek 1, dla Baryczą lewoskrzydłowyyl, 
lewy łącznik 1.

Talefionam z  (joi&k
O PU C H A R  K A Ł U Ż Y  
Śląsk —  Poznań 5:1 (3:0)
Łódź —  Kraków 1:1 (1:1).
O  L IG Ę
Lechia —  Szombierki 4:1 (1:04 
BOKS
Ostrovia —  Z Z K  6:10.
W arta ■— Stella 12:4.
B rda —  Legia (Ch) 6:10 

W  K L A S IE  B
W K S Start KS „SilaM J. G,

2:0 (0 :0 ). - <
ZK S Gwardia J.G. —  ZKS  

Gwardia Sznurów *4:4 (2:4).
W isła (Kamienna Góra) —  Zapłon

S p  r z & d a m y
dobrze prosperujące 
p r z e ł f s i ę t o i o r s ^ w o  
B R A N Ż Y  SAM OCHODOW EJ W  
SZCZECINIE , nadające się również 

na produkcję.
Zgłoszenia kierować poste restante 
Szczecin 1 „13*. K-5365
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